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Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu poselskiego Koła polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następująca urzędówe 
sprawozdanie : 

Posiedzenie z dnia 7 lutego 1889 r. Poseł 
Macha lsk i, należący do czterech komisyj iz- 
bowych, z powodu nawału pracy akłada wybór 
do dwóch komisyj izbowysh, a mianowicie do 
komisyi dla prawa karnego i prasowej. 

Na porządku dziennym projekt ustawy o „do- 
mach składowych“. Referent p. Biliński. Na 
wniosek przewodniczącego uchwalono z pominię- 
ciem rozprawy ogólnej przystąpić do rozprawy 
szczegółowej. Do $ 1 stawia p. Struszkie- 
wicez nasiępujący dodatek: „Oeffentliche Lager- 
häuser, die durch oeffentliche Corporątionen 
(Laender, Besirke, Gemeinden) betrieben werden, 
sind als gemeinniiteige Unternehmungen su be- 
trachten. ($. 1. des Gesetses vom 18. Februar 
1878. R. G. BI. N. 30.)* (Publiczne magazyny, 
które są utrzymywane przez publiczne korpora- 
cye, kraje, powiaty, gminy, należy uważać jako 
przedsiębiostwa publicznego użytku.) P. Str u sz- 
kiewicez motywuje poprawkę potrzebą jak naj- 
dalej idących ułatwień w rozszerzaniu się skła- 
dów ną przyległych gruntach prywatnych, kole- 
jowych , prawa ekspropriacyi. — Zabierają głos 
przeciw poprawce pp. Madeyski, Machai- 
ski, Biliński; po przemówieniu p. Strusz- 
kiewicza stawia wniosek p. Chrzanowski, 
ażeby polecić posłom Bilińskiemu, Madej- 
skiemu i Machalskiemu nie przy Ś 1, 
lecz w inem odpowiedniem miejscu ustawy sty- 
lizacyę ustępu, któryby zapewnił publicznym do- 
mom składowym ułatwienia w nabywaniu grun- 
tów na wypadek potrzeby rozszerzania się skła- 
dów. Wniosek p. Chrzanowskiego przy- 


Do ostatniego ustępu $ 1, który mówi, że „in 
den Grensbesirken“ (w powiatach granicznych) 
z reguły nie mogą. być zakładane domy składo- 
we, przemawia p. Rutowski. Uważa to ograni- 
czenie mnóstwa miejscowości granicznych za nie- 
potrzebne, nie istniejące w szeregu ustaw o skła- 
dach publicznych, zostawiające dyskrecyonalnej 
władzy za wielkie pole. W żadnym razie nie po- 
winno zostać tak elastyczne pojęcie „in den 
Grensbesieken*, przez które można rozumieć po- 
wiaty polityczne, dotykające granicy państwa, a 
ciągnące się często kilkanaście mil w głąb kraju. 
Gdyby nie można uchylić całkiem ustępu, nale- 
ży ściśle określić pojęcie granicy pasu graniczne- 
go, rejonu granicznego, co wnioskodawca zosta- 
wia już referentowi. P. Biliński motywuje 
konieczność takiego ustępu traktatami handlo- 
wemi, zwłaszcza włoskim, w którym jest powie: 
dziane, że nie należy dopuszczać nagromadzenia 
nipelonych towarów na granicy państwa. Nie 
może zaś ulegać wątpliwości, że rząd pojmować 
będzie ten ustęp w tea sposób, że będzie kon- 
cesyonować składy w granicznych miejscowo 
ściach, gdyż ustawa w tem brzmieniu mówi, że 
„á reguły“ nie powinny tam por ale do- 
zwala na koncesyonowanie od wypadku do wy- 
padku. Koło wniosek p. Butowskiego uchyla. 
Po załatwieniu przez Koło wniosku posła 
Struszkiewicza, postawił p. Bobrzyński 
whiosek reasumcyi uchwały Koła co do popra- 


wkip. Rutowskiego. Koło reasumcyę uchwa- 
ła, poczem p. Bobrzyński stawia wniosek, 
ażeby cały ustęp trzeci paragrafu 1 opuścić. 

P. Rutowski stawia alternatywę: Koło dą- 
żyć będzie do zupełnego uchylenia ustępu trze- 
ciego paragrafu pierwszego — albo gdyby to by- 
ło niemożebnem, zmieni słowa „in den Grenabe- 
sirken* na „im Grenebesirke". P. Biliński tę 
poprawkę przyjmuje, p. Bobrzyński się tem 
zadawalnia, poczem Koło uchyla pierwszy wnio- 
sek p. Rutowskiego, a przyjmuje ustęp trze- 
ci w nowej stylizacyi. 

Przy $ 6 przemawiają pp. Machalski, Ma- 


Wobec tego stanu rzeczy prezydent gabinetu 
węgierskiego uznał, iż lepiej nie doprowadzać w 
tej chwili do wałki, chociazby na razie zwycię- 
skiej, która jednak na przyszłość może niebez- 
pieczne wydać owoce, ale poczynić ustępstwa, 
któreby przeciwnikom jego broń z ręki wytrąciły. 
W czasie ostatniego pobytu w Wiedniu przepro- 
wadził konferencye z wszystkiemi dezydującemi 
w tej sprawie czynnikami i uzyskał przyzwole- 
nie cesarskie na to, ażeby wejść na drogę ustępstw. 
Qdnosić się one jednak mają tylko do $ 14 — w 
którym ma być przywrócony tekst das zej usta- 
wy wojskowej, uznany poprzednio przez Sejm 


dejski, Biliński, poczem Koło przyjmuje $$ węgierski jako dostateczny do zagwarantowania 


2—11 w brzmieniu komisyjnem. 


a ao ŚĆ 


. Sprawa ustawy wojskowej. 


Opozycya węgierska przeciwko ustawie wojsko- 


wej zaostrzyła się chwilowo tak silnie, iż 8Am|gyjątów narodowości węgierskiej była bardziej i 


byt gabinetu Tissy zdawał się zakwestyonowanym. 
Wiadomy jest przebieg ogólnej rozprawy na 
ustawą w Sejmie węgierskim i wielkie uliczne 
przeciw ustawie demonstracye bezpośrednio przed 
śmiercią następcy tronu. Tragiczny wypadek w 
domu cesarskim wpłynął na uciszenie burzliwych 


manifestacyj ulicznych, ale bynajmniej nie uspo- | Jest wszakże w tej sprawie jedna jeszcze sła- 


i 
i 


jusunie opozycyę tych, którym idzie o rzecz samą 


konstytucyjnych praw Sejmu. Co do $ 25, o egza- 
ruinach oficerskich, którego stylizacya nasuwa 
obawy w kwestyi językowej — rząd ustępstw nie 
poczyni, ponieważ sprawę języka w armii uważa 
jako zastrzeżoną najwyższemu wodzowi t j. cesa- 
rzówi — ale zgodzi się na to, co zresztą już 
Tisza w ogólnej rozprawie naznaczył, aby rezo- 
lucya, odnosząca się do ulg przy oficerskich 
egzaminach pod względem językowym, dla kan- 


stanowczo zredagowana. W ten sposób spodzie- 
wa sig rząd, iż zapobiegnie dezereyi członków 
stronnictwa rządowego, a załagodzi lub zupełnie 


8 nie o wywrócenie gabinetu. 


koił opozycyi. W kilkn komitatach, wybierających ;ba strona. Oto w ogólnej rozprawie nad proje 
zawsze posłów z rządzącego stronnictwa, odbyły |ktem wojskowym prezydent gabinetu oświadczył 
się zgromadzenia wyborców, które wezwzłyjswych wyrażnie, że niezmienne przyjęcie projektu 


posłów, ażeby głosowali przeciw $$ 14 i 25 pro- 


, 


jektu. Między członkami partyi rządowej, ia 


nej, odzywały się bardzo silne przeciw tym para- 


grafom głosy, tak iż była uzasadniona obawa sioną będzie? Pod tym względem zdania się 
licznej dezercyi w czasie rozprawy szczegółowej, |rozchodzą. Jedni twierdzą, że rząd uczynić to może 


stawia jako kwestyę gabinetową. Czyż przeto 
może on teraz sam wnosić zmianę, albo też zgo į 
dzić się na nią, jeżeli przez kogoś z Izby wnie- 


a mianowicie przy głosowaniu nad temi dwoma skoro oświadczał kilkakrotnie, iż między nowym 
paragrafami. W Izbie magnatów gotowała się, $ 14 a dawnym 11 jest różnica tylko w styliza- 
bardzo silna opozycya — A jak łatwo mogła ona cyi, a nie w istocie rzeczy i że parlament po 
uzyskać większość, wnosić stąd można, że we- |przyjęciu nowej ustawy nie będzie miał ani o 
dług zgodnych zapewnień przyłączył się do niej |włos mniej praw w kwestyi kontyngentu, niż 
i hr. Juliusz Andrassy. Rzecz naturalna, że z!według dawnej. Skoro zaś tak — to rząd może 
sytuacyi tej radzi byli skorzystać wszyscy ci,|bez żadnej dla siebie ujmy od żądania niezmien- 
którzy z dawna czyhają na sposobność obalenia |nego przyjęcia ustawy odstąpić i zgodzić się na 
Tiszy, z których jedni są w zasadniczej z nim jzmianę, która według jego własnych, poprze- 
sprzeczności, inni pragnęliby tylko jego miejsce | dnich oświadczeń, miałaby tylko stylistyezne zna- 


zająć, aby potem kierować nawą państwa temi 
samami co on drogami, chociaż zapewne bez je- 
go zręczności i talentu. Do tych zatem, eo szcze- 
rze obawiają się pewnych dla Węgier szkodli- 
wych następstw nowej ustawy, przyłączyła się 
cała partya niezależności, przyłączyła się cała 
umiarkowana opozycya, cała partya staroarysto- 
kratyczna, klerykali wreszcie, zawsze niechętni 
kalwinowi zajmującemu pierwsze w państwie sta- 
nowisko. Łatwą zaś grę miała cała ta opozycyjna 
koalicya, skoro mogła głosić, iż $ 14 uwłacza 
konstytucyjnemu prawu Sejmu węgierskiego co 
do uchwalania kontyngeniu rekruta, a $ 25 
zawiera postanowienia niezgodne z prawami ję- 
zyka węgierskiego. Takie dwa hasła w kraj rzu- 
cone musiały umysły węgierskie rozpalić. a gdy- 
by nawet rząd w parlamencie odniósł zwycięstwo 
liczebne, mogło się ono stać zqubnem, bo agita- 
cya w kraju moga łatwo doprowadzić do zmiany 
stosunku stronnictw w parlamencie tak, iż po 
arch wyborach Tisza znalazłoby się w mniej 
szości. 


m. z. peaaana area aa 
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Dwie strony medalu. 


NOWELA 
Wilhelma Feldmana. 


8 (Dokończenie). 

On trząsł się całem [ciałem, jak pokrywka 
nad płynem kipiącym. 

— Ty będziesz żyła, Goldo, zobaczysz.... bie- 
gam, lecę, zaraz przyjedzie profesor z Wiednia, 
w bóźniey odmówią wnet psalmy za ciebie.... 
wszystkie twe suknie i klejnoty dam na ubogich... 
Tylko nie mów tak Goldo, bo zwaryuję.-.. 

Chora zaczęła oddychać pospiesznie. y 

 — Ja umrę niebawem, Aron, i tak będzie le- 

piej. Byłam przez cało życie ciężarem sobie 1 wam... 
wszystkim... Do was przywiązana... duszą rwa- 
łam się gdzieindziej... teraz już ulecę.... 

Przestała, -œ matowe jej, szklanne, jakby Wpra* 
wione oczy, przykryły się powiekami. 

— Tersz lepiej — zaczęła za chwiię. — I ro- 
dzice nie będą się gryźć, żem zła żydówka, i ty 
nie będziesz wyrzekać, żem zła gospodyni... Do- 
brze mi, dobrze, ale Abrahamek mój słodki!... 

Aron nagle się wyprostował. Słowa te, zale- 
dwie dosłyszalne, padały nań powoli, jako gwiaz- 
dy gorejące, co ga okrutnym przygniotły cięża- 
rem i paliły i oświeciły wielkim blaskiem. 

— Tak, to wy wszyscy! — rozległ się głos 
matki, silny, łzami i poryczą drgający. — Wy 
JĄ zabilil... Wy ją wychowali, jak panienkę, a od- 
dali za żonę takiemu klocowi chusydzkiemu..., 
To ty ją zabił, coś ją u starego kupił jak towar 
i chciał nią orać, jak zwierzęciem, a nigdy jej 
nie rozumiał, nigdy nie kochał... tylko jej pienią- 
dze... Goldo, córko jedyna! — i stara zaniosła 
Się od łkania, c? jej piersi rozsadzało. 

„Aron stał z suchemi oczyma. Osłupiały, wodził 
niemi wokoło, jakby ziemię i niebo pytał, co zna- 


wszy w Życiu obecnie w nim zawrzały. Popa.| Brat jej zerw 


trzył na teścia, który obrócony ku ścianie drżał 
cały w cichem łkaniu; popatrzył na chorą, któ- 
rej ręce białe skubały kołdrę i oburącz chwycił 
się za głowę. 

— Ależ ludzie! — jęknął. — Ja? ja? toż ja 
życie oddałbym, toż jabym do piekła za nią po- 
szedł... Ja bydlę... Jak ja się tak zaciekle upie- 
rał, aby ją dostać, tom robił dla pieniędzy? Jak 
ja czuję, że we mnie wszystko się łamie i roz- 
pada, jak w naczyniu rozbitem.... to dla pienię- 
dzy? Ależ ja ją kocham i kochał!.... 

Jak bezprzytonny padł gna kolana, ujął 
jej rękę i śbiskał w swych dłoniach. Zimno jej 
przeszyło go, jak ostrze miecza. 

— Ja nieszczęsny! ja przeklęty! taki skarb, 
takie szczęście — i po raz pierwszy wybuchnął 
dzikim, gwałtownym płaczem. 

„ — Ale ona musi być zdrowa... taka młoda— 
jęczał. — Ozego stoicie? — tu zerwał się na 
równe nę — ie doktór ? 

== przez wiele lat wy z niej żywcem pas 
darli! mruknął brat. 7 JAZ ps 
Chora nagle się poruszyła — nie miała jednak 
sił, by się obrócić, Na twarzy jej zajaśniał blask 
jakiś, tak, że martwy marmur uśmiechnął się 
promieniem życia. 

— To ty Aron mię kochał ?— wyrzekła. 

On, bez upamiętania bijąc głową o łoże, po- 
wtarzał : 

— Ja przewrotny... przeklęty... taki skarb. .. 
co ja tracę, Boże, co ja tracę! 

— Powiedz Aron, niech choć raz usłyszę... 
póki żyję.... kochasz ? 

— Kocham cię Goldo, koeham ! jak Boga, jak 
Mesyasza zcię kocham... — i znowu wstrzą- 
sającym ryknął płaczem — bo oszaleję !.... 

— Aron — ozwała się chora — schyl się do 
mnie. Oczy me, jak zamurowane... ustami tru- 
du» poruszyć, jak cetnarem... alem szczęśliwa... 
I dawniej kochałeś.... prawda ? wiem, wiem, tyl- 
ko że.. ty człowiek z innego Świata a mnie tak 


Eoia nie raz i ciężko... Aron... zaraz, prędko 


Z4 te ognie, uczucia te szalone, co po raz pier- | przyprowadź Abrahamka.... 


czenie. Według tych zatem. w razie przyjęcia | 
$ 14 w nowe, redakcyi — kwestya gobinetowa 
byłaby stenowczo asunięta. Inni jednax twior- 
dzą przeciwnie — że Tisza może się już teraz 
tylko uważać jako pośrednika, który doprowadzi 
do uchwalenia ustawy w takiem brzmieniu. żeby 
ją inny rząd mógł do sankcyi przedłożyć, ale 
że on Sam nie możę, po żądaniu niezmiennego 
Jej przyjęcia, ustawy zmienionej do sankcyi 
przedkładać i swoją kontrasygnaturą zaopatrzyć. 
Według tych zatem, kwestya gabinetowa musia- 
łaby po uchwaleniu ustawy stanąć na porządku 
dziennym. Tisza podałby się do dymisyi, poczem 
albo cesarz poleciłby mu ponownie utworzenie 
gabinetu i objęcie jego kierownictwa — jak to 
już raz było — albo utworzony by był gabinet 
przejściowy, którego dnie byłyby jeanak bardzo 
policzone, bo rychło musiałby -znowu ustepić 
miejsca obecnemu prezydentowi ministrów. Ta 
ostatnia wersya wydaje nam się mniej prawdo- 
podobną — trudno bowiem przypuszczać, aby 


Wtorek 12 Lutego 1859. 
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wość i przejściowość rządu. A to tem bardziej, 
iż Tisza obok prezydentury dzierży tekę ministra 
skarbu i gorliwie a skutecznie zajął się upo- 
rządkowaniem finansów węgierskich. Trudno za- 
tem przypuszczać, aby bez koniecznej potrzeby 
urywał robotę zaledwie rozpoczętą, zwłaszcza iż 
o ministra skarbu jest na razie w Węgrzech 
bardzo trudno  Oststecznie kwestya ta rozstrzy- 
gnie się temi dniami w Peszcie samym, dokąd 


wej, jeżeli przejdzie w Peszcie. będzie musiała 
iw Wiedniu być przeprowadzoną. Bo jakkolwiek 
nie jest to koniecznem, aby ustawy w sprawach 
wspólnych obu połowom monarchii były zupeł- 
nie równobrzmiące — to jednak dziwnemby było, 
gdyby silniejszemu zaakcentowaniu praw konsty- 
tucyjnych Sejmu węgierskiego nie odpowiadało 
analogiczne postąpienie z parlamentem drugiej 
połowy monarchii. Że zaś ustawa wojskowa nie 
jest jeszcze w austryackiej Izbie panów uchwa- 
lona, przeto łatwo możnaby rzecz w ten Sposób 
przeprowadzić, iż Izba panów przyjmie $ 14 w 
stylizacyi Sejmu węgierskiego, poczem ustawa 
wrócić by musiała do Izby poselskiej, gdzie bez 
wielkiej straty czasu mogłaby w przeciągu dwóch 
dni być uchwaloną w zmienionym tekscie. Z tej 
strony nie będzie żadnych trudności. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 8 lutego. 


(ti) Początek posiedzenia o godzinie 7 wie- 
czór. Izba przystępuje do rozprawy szczegółowej 
nad ustawą o składach publicznych. $.1 
opiewa: „Składy publiczne są to takie przedsię- 
biorstwa, które na podstawie osobnej koncesyi 
zajmują się w sposób zarobkowy przechowywa- 
niem towarów na obcy rachunek i uprawnione 
są do wystawiania podwójnych (indossable) kwi- 
tów. 

„Tytoń i sól nie moga być przechowywane w 
publieznych składach. 

„Składy publiczne nie 
być zakładane 
cznych.* 

Dep Lienbacher uderza na treść ustępu 
8 tegv paragrafu, który wyklucza od udziału w 
instytueyi składów publicznych wszystkie kraje 
graniczne, gdyż z tych niektóre w całości wsięte 
stanowią jeden obwód graniczny. Zdanie, że dy- 
skrecyonalnej władzy rządu ma być zostawione, 
w których obwodach granicznych mogą być za- 
kładsne składy, nie ma racyi bytu, gdyż rząd 
na każdy skład w jakiemkolwiek miejscu może 
pozwolić lnb nie Mowca wnosi zatem, aby 3 u- 


mogą z reguły 
w obwodach grani- 


nad nim osobno głosować 

Dep. Pscheiden uważa ustęp 3 za dogodny 
dla produkcyi styryjskiej i dlatego będzie za nim 
głosować. 

Szef sekcyjny Baumgartner  tłomaczy 
brzmienie ust. 3 względami na traktaty handlowe 
z ościennemi państwami. 

Dep. Kronawetter w właściwy sobie. sar- 
kastyczny sposób, zbija zdania Pscheideua. Mo- 
wea sądzi, iż w zasadzie powinien każdy obywa- 


chciano kraj narażać bez potrzeby na tymczaso- |tel mieć prawo do założenia składu publicznego, 


nn 


al się. Wydali? z izby wszystkich | jomych i pobożnych na modlitwę. I wówczas nie, które zabłysło nad Aronem, a wpośród niego, 


obeych i przez chwilę słychać było tylko ciche |zmienił on pozycyi. Teść musiał go strofować: 


szmery dławionego łkania. Wrócił i na rękach 
przynió ł ezteroletniego chłopczyka, ubranego w 
niebieską marynarkę i czerwone pończoszki. Bu- 
miana jego twarzyczka uśmiechnęła się do ojca. 

— Tato, tato przyjechał! — zawołał. — A cu- 
kierki są? Czemu płaczesz? gdzie mama, mamo 
złota! i 

Chora robiła ostatnie wysilenie. Szamotała się, 
pasowała ze Śmiercią, twarz i ręce jej drżały 
konwulsyjnie z natężenia, a wargi poruszały się 
zwolna. 

— Nie mogę — szepnęła. — Dziecko moje 
słodkie! Aron, połóż me ręce na jego główce. .. 
Dobrze tak.... Oh, takbym cię choć raz chciała 
zobaczyć, dziecko drogie... Aron, prawda, że go 
teraz nie oddasz do chajderu ? 

— REA Groldo, abyś ty tylko żyła... 
rawda, że go potem poszlesz do szkoły.... 
Tak, Goldo, tak... 

— Przysięgnij mi.... 

— Przysięgam. jak cię kocham... 

Jasność wypogodzonej duszy oblała twarz cho- 
rej. Z% ust lekkie wydała tchnienie, z którem ule- 
ciało życie. 


* * 
* 


W cztery godziny później wracali wszyscy z po- 
grzebu Goldy. Aropa, tego herkulesowej budowy 
niespełna trzydziestoletniego mężczyznę , musieli 
dwaj przyjaciele prowadzić pod ramię. Nie nie 
mówił, przystawał eo chwilę, a wówczas cni czuli, 
jak drży, niby kłos na polu. Twarz jego na- 
brzmiała była i sina. 

W pokoju, gdzie Golda zgasła, posprzątano i 
wykadzono. Nad łóżkiem jej tlił knot w oliwie. 
Dwa wielkie zwierciadła były zwrócone taflami 
ku ścianie. W kącie obok pieca rozłożono worek, 
na którym w pończochach usiadł Aron. Ręce o- 
par? na kolanach i złożył w nich sbolałą, pęka- 
jącą głowę. Kwadranse tak upłynęły, godziny 


— Czemu się nie modlisz ? 

Podniósł się Aron, zwrócił twarzą ku ścianie 
wschodniej i machinalnie jął recytować słowa 
modlitwy. Lecz gdy przyszedł do słów: „Bądź 
pochwalon o Boże, który wskrzeszasz zwarłych “ 


zachwiał się na nogach i z ciehem łkaniem 
wymówił kilka razy: „Boże wielki! Czemu 
to, czemu?  Zapóźno dałeś mi rozum, za- 
późno...” 


Ludzie się rozeszli, ciemna noe zapadła. On 
wraz Z teściem pozostał w pokoju. 

— (o, Aron? śpisz? — pytał stary kilkakro- 
tnie, miotająe się na sofie. Nie otrzymał odpo- 
wiedzi. 

— Spi tak spokojnie — powiedział sobie oj 
ciee Goldy i zapłakał boleśnie. — Oh, gdyby go 
Bóg teraz znowu pobłogosławił takiem dzieckiem!... 
Cóż, to-ż dziś takie czasy, że się wszystkim dzie- 
ciom daje wychowanie modne... zwłaszcza dziew- 
czętom... Jakże-ż op się mógł spodziewać... Czyż 
on gorszy od ojca swojego i dziada ?... Nie! ro- 
bił tak, jak mu dyktowało sumienie. Nie pra- 
gnął-żeż szczęścia swego dziecka? A przecież — 
słaby płomyczek knota, tlejącego obecnie nad 
łóżkiem zgasłej, wydał się staremu chusydowi 
odblaskiem ogni piekieł. Zadrżał — pot go oblał 
zimny. s 

— Spisz Aron? — powtórzył. 

Aron się nie odezwał. Leżał z rozwartemi 
oczyma, z rękoma splecionemi nad głową. W gto- 
wie tej dziwny wrzał ruch teraz. Łamały się pod- 
stawy i podpory dawnej jego istoty; ruiny zasy- 
rały i druzgotały wszystkie jego uezncia i wie- 
rzenie. A na ruinach tych stanął nagle ptak czar- 
ny, z krzywemi, ostremi szponami, i zaczął kra- 
kać przeraźliwie... Aron go zrozumiał i przeląkł 
się Śmiertelnie. Potem ptak się zerwał, przysko- 
czył i już, już chciał swe szpony utopić w jego 
oczach, w sereu jego... 

Wówczas, z płomyczka świecącego nad łożem 
zmarłej, wyszły promienie liczne, jasne, przeczy- 


długie. Nad wieczorem zeszło się kilkunastu zna- Į ste... związały się w jedno wspaniałe słońce, 


dzisiaj właśnie casarz z Wiednia wyjechał. powinny być zależne od koncesyi rządowej. Tym- 
Zdaje się też, iż zmiana $ 14 ustawy wojsko-|czasem ustawa niniejsza jest nowym zamachem 


stęp tego paragrafu opuścić, a tem samem, 
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nym, a nie powinien, chege zyskać koncesyę, 
być skazanym na łaskę lub niełaskę rządu. — 
W myśl $. 1 przedłożonej ustawy wytwarza się 
nowy monopol rządowy. Z drugiej strony nie na- 
leży składów publicznych uważać za przedsię- 
biorstwo wyłącznie zarobkowe. Mogą przecież 
składy zakładać kraje, powiaty i gminy, nie ma- 
jąc wcale zysku na względzie. Takie składy nie 


I 
E uczyni zadość warunkom, ustawą określo- 


sfer biurokratycznych na władzę autonomiczną 
krajów, powiatów i gmin. Rząd nie powi- 
nien mieć prawa odmawiania konee- 
syi na składy krajowe, powiatowe lub 
gminne Tej też treści poprawkę stawia mo- 
wca do 1 ustępu pierwszego paragrafu, poprawka 
zostaje dostatecznie przez Izbę popartą. 

Dep. Menger zwraca się głównie przeciw 
wywodom reprezentanta rządu. Jeżeli się rząd 
powołuje na traktaty handlowe, to znaczy, iż nie 
chce popierać przemytnictwa przez uagro- 
dzenie towarów na granicy. Ależ przeciwnie! 
Przez składy publiczne, ałatwiające w wysokim 
stopniu nadzór władzom skarbowym, utrudnia 
się właśnie przemytnictwo, ale nie ułatwia. Zre- 
sztą ani Włochy, ani Niemcy nie posunęły swej 
skrupulatności względem nas do tego stopnia, 
aby w ustawie występować z zakazem zakładania 
nadgranicznych składów publicznych. Jeżeli więe 
występuje się z zakazem zakładania składów tam, 
gdzieby właśnie miały racyę bytu, to przedłożona 
nam ustawa jest zupełnie chybiona. (Oklaski). ` 

Referent komisyjny Biliński oświadcza się 
przeciwko poprawce Kronawettera. 
Są instytucye, które obliczone są na dobro ogółu, 
a co do których państwo mimo tego ma zastrze- 
żone prawo udzielania koneesyi. Do takich należą 
n. p koleje żelazne. 

Przy głosowaniu przyjmuje Izba cały §. 1 
w brzmieniu rządowem; poprawka Kronawattera 
upada 76 głosami przeciw 90. 

$ 2 opiewa: „Publiczne składy mogą stóso- 
sownie do treści koncesyi ($ 3) zakładać także 
publiczne wolne składy, których przeznaczeniem 
jest a) nie»clone zagraniczne towary w obrębie 
ełowym tak długo przechowywać, aż ulegną ocle - 
niu wywozowemu, dalszemu przesłaniu lub po- 
wtórnemu wywozowi, b) towary przewieaione 
po za obręb cłowy przechowywać w wyłączeniu 
od ełą, z zastrz:żeniem ich pochodzenia, tak 
długo, aż się je w wolny obieg puśei lub prze- 
wiczie napowrót w obręb cłowy, c) towary ule- 
gające opodałkowaniu konsumeyjnemu, przecho- 
wywać tak długo, aż albo opodatkowane, albo 
wywiezione z miasta zostaną, d) towary podlega- 
jące opodatkowaniu przechowywać w kraju tak 
długo, aż albo ulegną opodatkowaniu, a'bo zagra- 
nicę wywiezione zostaną. 

Wolne składy określone pod a), b), e), mogą 
być zakładane tylko w miejscowościach, w któ- 
rych się znajduje główny urząd cłowy ; określo- 
ne pod d) tylko w miejscowościach, gdzie jest 
urząd podatkowy. Dla założenia i działalności 
wolnych składów obowiązują oprócz postanowień 
niniejszej ustawy także przepisy o opłatach i za- 
rządzenia władz skarbowych na ich podstawie 
oparte, bez względu na to, czy określone zostały 
z góry w warunkach przy udzieleniu konceByi, 
czy też wydane zostały później. 


otoczona blaskami, pełna majęstatu anieiskiego i 
słodyczy ludzkiej, stała Golda... Ruchem ręki 
odpędziła czarnego ptaka i z wysokości zstąpiła 
ku drżącemu Aronowi. I zaczęła doń mówić.... 
długo — cudnie... o miłości... o miłości ludzi... 
Przemawiała bardzo długo... 

Nazajutrz Aron wstał wcześnie Twarz miał 
bladą, wyszlachetnioną wyrazem cichego smutku 
i bolesnej zadumy. Zażądał zaraz przyborów do 


pisania. 

Teść się oburzył. 

— Nie wolno! — krzyczał, — Siedzisz ssywe 
(siedm dni na pokucie) i już znowu interesa.... 
Taki ty! .. 


Arou na to nie zważał. Z pośpiechem, jakby 
nie cheąc przewlec dobrego uczynku, napisał ko- 
szłlawemi, dużemi literami list do właściciela s3- 
siedniego folwarku, by sobie gospodarował spo- 
kojnie i za dwa tygodnie przyjechał umówić się, 
w jakich ratach będzie mu mógł spłacić swe 
długi. Potem zawezwał małego Abrahamka. Tu- 
li} go w objęciach, patrzał mu w oczy. 

— To jej oczy — zauważył dzisiaj po raz 
pierwszy i przylgnął do nich gorącym pocałun- 
kiem. 

Ludzie tymczasem zeszli się na modlitwę po- 

ranną, szeptając między sobą o nieboszczce. 
Czy to prawda — zapytał jeden po cichu— 
że Aron odtrącił naszego szamesa (posługacza 
świątyni) i nie pozwolił, by kouająca odmówiła 
wyde ? 

Reb Aron to usłyszał. Zbliżył się i wyreekł 
łagodnie : 

— Ona pokutować miała? Zaco? toż już za 
życia była męczennicą świętą, aniołem... 


KONIEC. 


Kraków. 


e 

v -. 
Dep. Popper iMenger stawiają poprawki, 
co do 3 ustępu tego paragrafı. przeciwko czemu 
występuje reprezentant rządu Baumgartner. 

Dep. Tausche stawia rezolucyę: „Wzywa 
się rząd, aby rozważył, w jaki sposób możnaby 
składy publiczne wprowadzić w styczność z do 
stawami zboża dla armii przez producentów kra- 
jowych*. 

Przy głosowaniu utrzymał się $ 2 w niezmie 
nionem brzmieniu rządowem; rezolucya Tau- 
schego została przyjętą; wszystkie po- 
prawki upadły. 

Na tem przerwano dalsze obrady. 

Dep. Krauss i tow. wnoszą projekt ustawy 
o zwolnieniach od stempla i należytości rządo- 
dowych przy przekształceniu, zakładania i rozsze 
rzaniu publicznych dróg i gościńców. 

Dep. Derschatta i tow. interpelują mini- 
stra skarbu w kwestyi podatku zarobkowego ta- 
kich Tow. zaliczkowych, które na poręczycieli 
przyjmują osoby, nie będące członkami Towa- 
rzystwa. 

Dep. Lueger i tow. interpelują ministra 
skarbu w kwestyi stemplowania świadectw z od- 
bytej nauki, wystawianych przez stowarzyszenia 
rzemieślnicze. 

Dep. Fuss i tow. interpelują ministra wy- 
znań i oświaty w sprawie rozporządzeń wyda- 
nych przeciw czasopismu Schule und Haus 

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
wtorek. Na porządku dziennym staną: Wybory 
uzupełniające do kilku komisyi; sprawozdanie 
komisyi budżetowej przedłożonej przez rząd u- 
stawy o zwolnieniach należytościowych przy kon- 
wersyach pożyczek; sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej z przedłożenia rządowego o kasach 
gwareckich. 


Nr. 35 


Sprawy szkolne. 


(Ankieta naukowa). 


Lwów, 7 luteyo. 


(0.) Dnia 5 b. m. odbyło się ostatnie posie- 
dzenie ankiety, powołanej przez radę szkolną kra- 
jową w celu ustalenia tekstu gramatyki łacińskiej 
i podzisłu jej na klasy. Ankieta obradowała pod 
przewodnictwem dra Wł. Zajączkowskiego, 
a należeli do niej: E. Hückel, inspektor szkół 
średnich, dr. T. Gerstmann, członek rady 
szkolnej, dr. K. Morawski, profesor uniwer- 
gytetu jagiellońskiego, dr. Z Cwikliński i 
dr. Br. Kruczkiewicz, profesorowie uniwer- 
sytetu lwowskiego, dr. L. Samolewieczi Wł. 
Kozioł, dyrektorowie gimnazyalni, a wreszcie 
A. Borkowski, K. Fischer, St. Libre- 
wski, dr. P. Niementowski, R. Palm- 
stein, Fr. Próchniecki, i FP. Sołtysik, 
profesorowie gimnazyalni. 

Powodem, który skłonił radę szkolną do zwo- 
łania rzeczonej ankiety było wydane przed ro- 
kiem rozporządzenie ministra oświecenia, poleca- 
jące nauczycielom filologii klasycznej, aby z u- 
względnieniem przepisanej lektury autorów sta- 
rożytnych ograniczyli materyał gramatyczny w na- 
uce języka łacińskiego i greckiego, oznaczające 
dokładnie, które prawidła w każdej klasie należy 
gruntownie przerabiać jako istotne, zasadnicze i 
powszechnie używane, a które całkiem pomijać 
albo tylko przygodnie wyjaśnić jako niezwykłe, 
wątpliwe lub zbyt drobiazgowe. Rozporządzenie 
to bowiem sprowadza wprawdzie naukę gramatyki 
do granic naturalnych, właściwem jej zadaniem 
wskazanych ; zostawiając jednak szerokie pole in- 
dywidualnej swobodzie zapatrywań, mogło zamiast 
oczekiwanych korzyści, wypływających z ograni- 
czenia gramatyki do niezbędnych potrzeb lektu- 
ry. wywołać nieład, niemniej szkodliwy od do- 
tychczasowej przesady. To też rada szkolna, dą- 
żąc do zapobieżenia nieuniknionej różnolitości 
w traktowaniu tego przedmiotu, wezwała dyrek- 
cye gimnazyalne, by zdały sprawę, w jaki spo 
sób uczyniły zadość rozporządzeniu ministra. Ja- 
kož po otrzymaniu żądanych sprawozdań prze- 
konała się o różnicach, zachodzących pomiędzy 
poszczególnemi gimnazyami. Nadesłane sprawo- 
zdania przedstawiały obraz tak chaotyczny, że o 
jednolitości nauki nie mogło być mowy. Prawie 
wszystkie gimnazya oświadczyły się za ograni- 
ezeniem używanych dotąd gramatyk, w szczegó- 
łach ateli (o ile w nie wchodzą) prawie nigdzie 
nie okazują zgody. Pragnąc wybrnąć z tego od- 
mętu najsprzeczniejszych zapatrywań, oddała rada 
szkolna całą sprawę swej komisyi naukowej, a 
ta poleciła prof. Tomaszowi Sołtysikowi, aby 
na podstawie owych sprawozdań przygotował 
wnioski, zmierzające do ujednostajnienia nauki 
gramatyki łacińskiej. 

Wykonując to polecenie, wypracował prof. T. 
Sołtysik „Projekt ograniczenia grama- 
tyki łacińskiej i podziału jej na kla- 
sy“, któryto projekt rada szkolna ogłosiła dru- 
kiem i przed kilku tygodniami doręczyła człon- 
e wymienionej ankiety jako substrat do dy- 
skusyi. 

Poniował atoli projekt ten w bardzo wielu 
względach zasadniczych różni się od wniosków 
przez poszczególne gimnazya nadesłanych radzie 
szkolnej; ponieważ obejmuje wszystkie klasy i 
wszystkie działy gramatyki, podezas gdy spra- 
wozdania gimnszyów po większej części ograni- 
czają sią di pewnych tylko klas, pomijając inne 
milczeniem; ponieważ potrzeba jednolitości wy- 
maga jak najdokładniejszego określenia osnowy 
każdego paragrafu gramatyki, podczas gdy sprs- 
wozdania najczęściej zadowalają się uwagami zbyt 
ogólnikowemi iżby za atałą dyrektywę posłużyć 
mogły; przeto do owego projektu dodał referent 
obszerny, 50 arkuszy obejmujący elaborat, w któ- 
rym po wyłuszczeniu ogólnych zasad wszystkie 
swe wnioski wszechstronnie motywuje tak ze 
stanowiska nauki, jakoteż ze stanowiska doświad- 
czeń w szkole zdobytych. Przechodząc paragraf 
za paragrafem, wykazuje z największą dokładno- 
ścią, które szczegóły powinny być opuszczone, a 
które wymagają zmiany w następnem wydaniu 
książki, jeżeli ma się stać zadość i ścisłości nau- 
kowej i potrzebom szkoły i wymaganiom języka 
ojczystego. O zaletach tej pracy referenta świad- 
czy najwymowniej ta okoliczność, iż większą 
część jego wniosków przyjęto bez dyskusyi, inne 
zas wywołały wprawdzie ożywioną dyskusyę, lecz 
wobee przytoczonych argumentów utrzymały się 
także bez zmiany. 

Zarazem na podstawie tego referatu przyszła 
ankieta do przekonania, iż obecnie używana gra- 


matyka łacińska musi w nowem wydaniu uledz 
gruntownej zmianie tak pod względem grupowa 
nia szczegółów, jakoteż pod względein kodyfika- 
cyi prawideł i doboru przykładów. Gdy zaś o- 
statnie (czwarte) jej wydanie wyszło już z obie- 
gu księgarskiego, a nowe dla krótkości czasu nie 
może być opracowane przed rozpoczęciem przy- 
szłego roku szkolnego, przeto autor dr. Z. Sa- 
molewicz oświadczył, iż przed feryami ogłosi 
drukiem tylko część pierwszą przeznaczoną dla 
klasy pierwszej i drugiej, która to część bez 
zmiany wejdzie z czasem w skład całej gruina- 
tyki łacińskiej, w duchu obrad ankiety przekształ- 
conej. 

Gdy się to stanie, gdy nadto inne podręcznik. 
szkolne językowi łacińskiemu służące, ulegną nie- 
zbędnej zmianie. wtenczas nauka tego przedmio 
tu uzyska grunt zapewniający jej daleko obfitsze 
plony, niż się to dotąd działo. Wdzięczność więc 
należy się prof. Sołtysikowi, iż niezrażony ogro- 
mem pracy ani drażliwością sprawy doprowadził 
do pomyślnego rezultatu dzieło, dla dobra nauki 
i młodzieży szkolnej podjęte. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 11 lutego. 


Uwaga publiczna w Austryi i Węgrzech zwra- 
ca się w tej chwili prawie wyłącznie na Peszt. 
Dzisiaj przybywa cesarz z cesarzową i arcyks. 
Maryą Waleryą do Pesztu — jutro zaś rozpo- 
cznie się w węgierskiej [zbie poselskiej specyal- 
na rozprawa nad ustawą wojskową, jeżeli na- 
stąpi porozumienie co do $ 14. W innem miej- 
scu piszemy o tej sprawie obszerniej — tu za- 
znaczamy, że doniesienia co do zamiaru rządu, 
aby przez zmianę stylizacyj $ 14 zażegnać bu- 
rzę, są tak zgodne, iż nie może to już żadnej 
ulegać wątpliwości. Potwierdza to poniekąd sobo- 
tni artykuł P. Lloyda. który w polemice z ber- 
lińską Nat. Ztg. przedstawia sprawę tak, .ż opo- 
zycya węgierska nie żąda niczego, coby było no- 
wem i nieusprawiedliwionem. Tem samem organ 
rządowego stronnietwa toruje drogę porozumieniu 
z opozycją. „Z jaskrawą nieznajomością stosun- 
ków — pisze P. Lloyd — mniemano, że wę- 
gierska opozycya zamierza poczynić nowe konsty- 
tucyjne zdobycze w organizacyi wojskowej i rząd 


do mich znaglić, podczas gdy idzie to, że 
opozycya żąda tylko formalnego i dosł r 
wnego wznowienia postanowienia dawnej 


ustawy wojskowej, podezas gdy partya rządowa 
nie upatruje w $ 14 zmiany istniejącego stosun- 
ku, a przeto dosłowne powtórzenie dawnego 
tekstu uważa jako zbyteczne. Czy ten paragraf 
projektu ustawy wojskowej pozostanie w styli 
zacyi projektowanej, ezyli też rząd i jego 
stronnietwo powiedzą sobie w końcu, 
że nie warto tak zaciętej walki to- 
czyć dalej z powodu dodatku, ¡którego opo- 
zycya żąda, a który ostatecznie orzeka ezpressis 
verbis to samo, co i partya rządowa za bezwa- 
runkowo słuszne uważa, tak w jednym jak i dru- 
gim wypadku nie może być mowy o pomnoże 
niu praw Węgier. A jeżeli potrzeba jeszcze dal- 
szego dowodu, iż słusznem jest nasze twierdze- 
nie, dowodem takim byłoby, że według oświad- 
czenia, złożonego przez prezydenta ministrów na 
publicznem posiedzeniu Izby poselskiej, także i 
korona podziela całkowicie to zapatrywanie, że 
prawo Węgier do stanowczego po 10 latach gło- 
su w sprawie kontyngentu rekrutów także i przez 
nową ustawę nie może w niczem być uszczuplone, 
że zatem idzie tu o nieuszczuplone trwanie ist 
niejącego, nie zaś o nabycie nowego prawa*. 
Jest-to widoczne przygotowanie opinii na zamie- 
rzone ze strony rządu ustępstwo. 


Z komisyi budżetowej. 


W piątek obradowała komisya budżeto- 
wa w dalszym ciągn nad etatem minister- 
stwa oświaty i załatwiła go w całości. Mi- 
nister Gautsch z powodu niedyspozycyi. nie był 
obeeny na posiedzeniu: jako reprezentanci rządu 
wystąpili: szef sekeyjny hr. Enzenberg, rad- 
ea dworu dr. Ullrich i radca sekcyjny dr. 
Kleemann. 

Komiaya przyjęła rezolucyę Rutowskie- 
go, na poprzedniem posiedzeniu postawioną, o 
popieraniu szkół przemysłowych w Galicji, a 
prośbę m. Steier o utrzymanie szkoły realnej od 
stąpiła rządowi do przychylnego załatwienia. 

Po krótkiej dyskusyi uchwaliła komisya rubry- 
kę „szkół handlowych* i przeszła do rubryki 
„Szkoły ludowe*. Dep. Menger interpelo- 
wał przy tej sposobności reprezentantów rządu, 
iż nauczycieli ludowych usuwa się od wszelkiej 
akeyi politycznej, że inspektorzy okręgowi tra- 
ktują ich w sposób niegrzeczny it. p. Hr. En- 
zenberg odpowiadał na zarzuty, twierdząc, iż 
pokrzywdzonym przysługuje prawo rekursu, któ 
rego motywa ministerstwo bada sumiennie. 

Przy rubryce: „Fundacye i dodatki“ sta- 
wia wniosek dep. Gniewosz, aby, o ile na to 
listy fundaeyjne pozwalają, przedłużano stypen: 
dystom termin do pobierania stypendyum po za 
czas studyów i udzielano im je podczas pier- 
wazych łat służby rządowej. Hr En 
zensdorf oświadczył, iż ministerstwo zastano- 
wi się nad tym wnioskiem, sądzi jednak, iż wo- 
bec tego, że większa część listów fundacyjnych 
ok od 3 Ex terenie stypendyum, to 
wniosek powyższy rzadko tylko i wyj - 
by znaleść zastosowanie M Eiko wo mogi 

W sobotę przeszła komisya do obrad nad ru- 
bryką: „Koleje żelazne“. Dep. Beer zapy- 
tał, jak stoi sprawa z żądaniami dodatkowemi 
przedsiębiorstwa budowy galicyjskiej kolei 
transwersalnej i czy rachunki z tą koleją 
już są ukończone. Minister handlu Bacque- 
hem odpowiada: „W kwestyi żądań dodatko- 
wych przedsiębiorstwa budowy galicyjskiej kolei 
transwersalnej odbyły się bardzo dokładne do 
chodzenia zarówno w biurze prawniczem gene- 
ralnej dyrekcyi kolei państwowych, jak w mini- 
zterstwie handlu, a wreszcie w ministerstwie 
sprawiedliwości. Wynik tych dochodzeń był taki, 
że zestanowiska prawnego żądania te zanie- 
uzasadnione uważać należy. Mimo te 
go zastanawiano się dalej, czy ze stanowiska 
s4uszności żądań tych uwzględnić nie nale- 
ży. Pod tym względem rząd nie powziął jeszcze 
stanowczej decyzyi, załatwi jednak tę sprawę w 
najbliższej przyszłości. To oświadczenie minis*ra 


NOWA REFORMA. 


kółu komisyjnego 

Dep, Menger zapytuje ministra, czy prawdą 
jest jak donosiły dzienniki. iż m'nisterstwo przy- 
rzekło uwzględnić żądania Galicyi co do roz- 
dawaniarobótprzy budowachkolejo- 
wych w Galiecyi tylko krajoweom? — 
Mowca sądzi iż w Galicyi powinien być obco- 
krajowy przedsiębiorca tak samo na równi tra 
ktowany z krajowym, jak galicyjski w innym 
kraju. Minister handlu odpowiada, że Sejm ga- 
licyjski powziął w tej kwestyi kilka rezolucyj — 
rząd zaś uwzględnia przemysł krajowy, nie nad- 
wyrężając praw obcokrajowców. Dep. Menger nie 
powinien się użalać na upośledzenie Czechów, 
niedawno bowiem koncesyę na budowę kolejo 
wą w Austryi Niższej otrzym»ła firma czeska. 
Przy rubryce „koleje państwowe“ do- 
magał się Lienbacher, aby urzędnicy tych 
kolei postawieni byli na równi z państwowemi, 
dep. Biliński zaś proponował przyjęcie wyż- 
szej kwoly w rubryce dochodów. Oba te wnio- 
ski jednak upadły przy głosowaniu i $ l „za- 
chodnie koleje państwowe* uchwaliła komisya w 
przedłożeniu rządowem. 


NE 


Z Bukowiny. 

Gazeta . Polska w Czerniowcach donosi, że 
stronnictwo wielkiej własności bukowińskiej, zna- 
ne dotychczas pod nazwą „nierumuńskiego* — 
w którem większość tworzą Polacy, aa zebraniu 
poufnem, *odbytem w Czerniowcach d. 4 b. m. 
postanowiło zmienić nazwę i wejść znowu na 
drogę polityki czynnej. Trudne stosunki, w 
jakich się bukowińscy Polacy znajdują, nakazują 
stronnictwu temu postępowanie bardzo oględne— 
stąd też i nazwa jego nieco dziwna: stronnictwo 
kompromisowe. Polityczny kierunek stron- 
rietwa tego określa Gaseta Polska jak nastę- 
uje : 

„Jest to stronnictwo autonomiczne i dla dzi- 

siejszego gabinetu przychylnie usposobione ; roz- 
porządza zaś w tej chwili 40 głosami z kuryi 
wielkich posiadłości. — W stosunku do dwóch 
innych partyj politycznych na Bukowinie — ru- 
muńskiej i eentralistycznej — stanowi ono ro- 
dzaj obozu środkowego, różniąc się od pierw- 
szej tem, iż stanowczo odrzuca wszelką pol'tykę 
familijną, a od drugiej — kierunkiem czysto au- 
tonomicznym*. 
Na zebraniu d. 4 b. m. postanowiono działal- 
ność Swą rozpocząć od ponownej próby pojedna- 
nia z partyą, która autonomiczną swą barwą jest 
najbliższą stronnietwu koimpromisowemu, a więc 
z partyą rumuńską. Wydano też odezwę, w któ- 
rej podpisani oświadczają, iż według ich zdania 
polityka wyłącznie narodowościowa nie odpowiada 
stosunkom kraju z tylu różnych narodowości zło- 
żonego i dlatego też z okazyi zbliżającego się 
wyboru posła do Rady państw: proponują stron- 
nietwu rumuńskiemu kompromis, polegający 
na przyjęciu kandydata, „któryby posiadał zaufa- 
nie i sympatyę u wszystkich reprezentantów wiel- 
kiej posiadłości i odpowiadał w równej mierze 
życzeniom obu obozów* Na wypadek odrzucenia 
propozycyi zastrzega sobie stronnictwo kompro 
misowe zupełną swobodę akeyi przy wyborze. 


Z _ Niemiee. 
Izba poselska sejmu pruskiego uchwaliła w 
drugiem czytaniu projekt rządowy o powiększe- 
nie uposażenia króla. Rozprawa nie trwała długo 
i nie skłoniła rządn do udzielenia bliższych wy- 
jaśnień i dokładniejszego wykazania rzeczywistej 
potrzeby. Przeciw projektowi głosowało tylko 
siedmiu posłów. tj. sześciu wolnomyślnych i je- 
den secyalno-demokraty czny. 
Parlament niemiecki odroczył się na miesiąc, 
aby dać więcej swobody sejmowi pruskiemu 
do załatwienia znacznego szeregu spraw pilniej- 
szych. 
Przed kilku dniami rozgłosiły niektóre dzien- 
niki angielskie nibyto na podstawie doniesień z 
Petersburga, że car w kwietniu br. odda wizytę 
cesarzowi Wilhelmowi w Szczecinie, ża przybę- 
dzie tu na czele floty wojennej, złożonej z 16 
okrętów i t. p. Otóż Köln Ztg zaręcza, że na 
dworze berlińskim nie niewiadomo o takiej wi- 
zycie cara, ale że tam uważają za prawdopodo- 
bne, iż car przybędzie do Berlina, a względnie 
do Poczdamu. 

Spór ze Stanami Zjednoczonemi o prawa na 
wyspach Samoa, będzie może załagodzony na 
wspó'nej konferencyi w Berlinie. Rząd Stanów 
Zjednoczonych zgodził się już na odbycie takiej 
konferencyi, jednak pod warunkiem, aby podczas 
narad tejże konferencyi było zupełne zawiesze- 
nie broni na wyspach. Skłonność swoją do po- 
rozumienia okazał rząd Stanów Zjednoczonych 
tem, że amerykański minister spraw zagrani- 
cznych miał wezwać konsula amerykańskiego do 
podania się do dymisyi, bo mu zarzucono, że 
niezręcznem postępowaniem swojem i jawną Ży- 
ezliwością dla jednej ze stron wojującyci. pod- 
niecał wojnę domową. 
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Z Paryża. 

Ostatniego posiedzenia francuskiej Izby depu- 
towanych z wielkiem zaciekawieniem oczekiwano 
w Paryżn, albowiem miały się roztrzygać na niem 
ponownie losy gabinetu Floqueta. Uchwała 
Izby wypadła po myśli obecnego prezydentń mi- 
nistrów, tak iż można ją uważać ża nowe vo- 
tum ufności, udzielone rządom Flo 
quet'a. 

Od kilku dni rozdwojenie opinii w obozie re 
publikańskim przybrało postać kwestyi: które- 
mu z dwu projektów rządowych na- 
leży udzielić pierwszeństwa w obra- 
dach parlamentarnych: rewizyi kon- 
stytucyi czy też reformie wyborczejj? 
Łatwo zrozumieć drażliwość tej kwestyi, skoro 
się zważy, że rewizya konstytucyi jest projektem 
radykalnym, przeciwko któremu oportuniści kła- 
dli dotąd stanowcze veto, podczas gdy przywró- 
cenie wyborów okręgami pożądanem jeat dla o- 
portunistów, znacznej zaś części radykalistów nie 
trafia do przekonania. 

W ostatnich dniach krążyła pogłoska, że le- 
wiea radykalna postanowiła zażądać pierwszeń- 
stwa dla projektu rewizyi konstytucyi, gdyż u- 
chwaliła w razie odrzucenia tego projektu głoso- 
wać przeciwko reformie wyborczej. Rép. franç. 
natomiast zapowiedziała że oportuniści przestaną 
popierać gabinet Fłoquet'a, jeśli ustawa wy- 
boreza nie otrzyma pierwszeństwa, nie chcą bo- 
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być ceną kupna reformy wyborczej. 


Kraków 12 Lutego 1884 


na wniosek Schauppa wciągnięto do proto- wiem, aby przyjęcie projektu rewizyjnego m ało (sobie. aby to miaiserstwo było oddane Tauszan.- 


viesowi który ma wielką zasługę w uchwalenii 


Okoliczności te uwydatbiają doniosłość posie- |nowej konstytucyi: alo król chce go obdarzyć 


dzenia Izby, na którem miała być postawiona 
kwestya owego pierwszeństwa. 

Gdy obai sprawozdawcy komisyi odczyta i swe 
referaty: Thomson o projekcie wyborczym, 
Tony Róvillon o projekcie rewizyjnym, ra- 
dykalista Simian zażądał pierwszeństwa dla 
projektu rewizyi konstytucyi. 

Wówczas zabrał głos prezes ministrów i o- 
znajmił, iż żąda pierwszeństwa dla pro- 
jektu wyborczego, który może wejść 
pod obrady w poniedziałek, ale życzy 
sobie, ażeby bezpośrednio potem n.p. 
we wtorek poddano dyskusyi projekt 
rewizi konstytucyi. W końcu nadmienił, 
iż obie uchwały Izby będą stanowić dlań kwe- 
stye zaufania. 

Obie uchwały Izby wypadły po myśli Flo- 
queta. Nie znamy dokładnie liczebnego sto- 
sunku głosów. Według wiadomości ze źródeł pry- 
watnych uchwalono: w poniedziałek roz- 
począć rozprawę nad projektem re- 
formy wyborczej — 808 gł. przeciw 
343; i we wtorek poddać dyskusyi 
projekt rewizyi konstytucyi — 504 gł. 
przeciw 9. 

Uchwałą ta bądź-co-bądź oznacza wzmocnienie 
gabinetu Floqueta. Jeśli ostatni stosunek li- 
czebny jest prawdziwy. byłoby to dowodem, iż 
taktowne postępowanie Floqueta pojednawczo 
uspusubia oportunistów. Można stąd wnosić, Że 
Floquetowi uda się wreszcie przełamać nie- 
chęć umiarkowanych i urzeczywistnić wielką myśl 
koncentracyi republikańskiej .. 

Tak więc od dnia dzisiejszego rozpoczynają się 
w parlamenci: fraacuskim niezmiernie ważne o- 
brady, których przebieg uwydatni i wyjaśni to, 


co jest w obecnej sytuacyi wątpliwego i nieja 


snego, a wypadki, jakie w ciągu tych obrad zajść 
mogą, będą miały rozstrzygający wpływ na dal- 
szy rozwój przesilenia politycznego, które Fran- 
cya obeenie przebywa. 


Rosruchy robocze w Rzymie 

Nagle i z niezmierną gwałtownością wybuchły 
rozruchy robocze w Rzymie. Dzień 8 lutego był 
strasznym dniem dla mieszkańców wiecznego 
miasta. Wśród powszechnej paniki sądzono, iż 
jest to wybneh rewolucyi socyalnej, która z ca- 
łym arsenałem krwawych czynów przyszła zakłó 
cić spokój panujących warstw społecznych i rzą- 
du włoskiego. Tłumy robotników z okrzykami: 
„Niech żyje rewolucya! Stawiajmy barykady!“ 
rzuciły się w bogatsze dzielnice miasta, rabując 
magazyny i prywatne mieszkania. Policya nie 
mogła podołać wzburzonej fali ludu, uzbrojonego 
w noże, siekiery i sztylety. Przez kilka godzin 
trwała ta zawierucha. Rząd w zamięszaniu za- 
niedbał użyć odpowiednich środków ostrożności. 
Po kilku godzinach dopiero wezwano pomocy 
załogi rzymskiej Zbrojne siły natychmiast roz- 
prószyły tłum uliczny i przywróciły porządek. 
Aresztowano około dwustu osób Nazajutrz Rzym 
przedstawiał zbrojny obóz. Na placach, na skrzy- 
żowaniach ulie rozstawiono wszędzie konne pi- 
kiety. Przedmieścia i dzielnice robocze osaczono 
wojskiem, a mieszkańcem zakazano wszelkich ze- 
brań ulicznych ; wszystkie sklepy i magazyny po- 
zamykane. W południe 9 lutego robotnicy pró- 
bowali urządzić demonstracyę uliczną, ale kawa- 
lerya przeszkodziła temu 

W tym samym dniu odbyło się posiedzenie 
włoskiej Izby deputowanych, na którem prezes 
gabinetu oświadczył, iż gabinet zarządził w dniu 
rozruchów odpowiednie środki. ale inspektor po- 
lieyi nie spełnił należycie rozkazów, za eo został 
usunięty ze służby i oddany pod sąd rady dy- 
seyplinarnej. Następnie zapewniał Crispi, że 
zarządzi wszelkie niezbędne środki celem zape- 
wnienia stolicy spokoju. Na razie zarządził, aby 
robotnicy nie mający roboty a nie należący do 
stałej ludności Rzymu zostali wydaleni ze stolicy 
i odesłani do stałego miejsca ich zamieszkania; 
powtóre zabronił wszelkich zgromadzeń polity- 
cznych 

Co do źródła rozruchów rozmaite przyczyny 
złożyły się zapewne na ten wypadek. Ża główny 
powód rozruchów podają korespondenci rzymscy 
bezrobocie wywołane przesileniem w przedsię- 
biorstwach budowlanych. 

Znaczenia politycznego rozruchy rzymskie sa- 
me przez się nie mają żadnego. Ale w związku 
z ogólnem położeniem ekonomicznem Włoch na- 
bierają znaczenia: tego rodzaju gwałtowne i nie- 
spodziewane wybuchy są zwykle objawem wiel- 
kiego naprężenia stosunków ekonomicznych i spo- 
łecznych. Nadmienić także należy, że opozycya 
wloska nie omieszka uknć z tego wypadku broni 
agitacyjnej przeciwko polityce OĆrispi'ego i po- 
woływać się będzie na nędzę ludu włoskiego, 
jako argnment przeciwko nowym ciężarom woj- 
skowym i nieoględnej gospodarce finansowej. 


Z Serbii. 

W Serbii ster rządu jest jeszcze ciągle w rę- 
kech dotychczasowego gabinetu czysto-urzędnicze- 
go, chociaż wielka skupczyna była w dominują- 
cej przewadze radykalną i w tym kierunku uchwa- 
liła zmianę konstytueyi. Skutkiem tego i ułoże- 
nie rozporządzeń wykonawczych i wprowadzenie w 
życie nowej kons'ytucyi powinno być oddane no- 
wemu gabinetowi radykalnemu, ale zmiana ta 
przewleka się dotąd. Przyczyną tego było pier- 
wotnie odmienne zapatrywanie króla, który mnie 
mał, że wielka skupezyna była powołana jedynie 
do uchwalenia nowej koastytucyi, ale nie do wy- 
tykania szczegółowego kierunku w wykonaniu tej- 
że konstytucyi. Przeto skład gabinetu może po- 
zostać ten sam, aż do zebrania się nowej zwy- 
czajnej skupczyny, wybranej na podstawie nowej 
konstytucji. 

Innego zdania są wpływowi przewodnicy stron- 
nictwa radykalnego; ci żądają, aby wykonawcy 
nowej konstytucyi pochodzili z tego samego obo- 
zu politycznego, który nową konstytucyę uchwa- 
lił. Król po dłnższym uporze zgadza się z tem 
żądaniem; mimo to zmiana gabinetu zwleka się 
już nie z powodów zasadniczych, lecz czysto-080- 
bistych. Mianowicie krói pragnie, aby teka mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych i w nowym ga- 
binecie dostała się albo Mijatoviesowi, albo Mi- 
lanowi Christiesowi, ale radykaliśzi chcą ją wi- 
dzieć w rękach jednego z ich stronników. Je- 
szcze większa trudność jest w obsadzeniu mini- 
steroswa spraw wewnętrznych, Radykaliści życzą 


jedynie teka ministerstwa handlu, bo mu nie ufa 
zupełnie. Tenże Tauszanovies należał w roku 
15838 do zbrojnego ruchu przeciw królowi, był 
oskarżony o zbrodnię stanu i na śmierć skazany ; 
król przemienił tę karę na więzienie, a wkrótce 
zupełnie go ułaskawił. 


Kronika. 
Kraków, 11 lutego 


Namiestnik hr. Badeni wczoraj wieczór odje hał 
z małżonką z Krakowa do Lwowa. 

Karnawał tegoroczny zanim się rozpoczął sze- 
regiam zapowiedzianych zabaw, przerwany został wia: 
domym blesnym wypadkiem. Wielkie bale jedne 
zostały odroczone , drugich całkiem zaniechano. Po 
parn tygodniach żałobnej ciszy, osoby, które podjęły 
się nrządzania balów na cele hnmanitarne i poczy- 
niły w tej mierze pewne materyalne zobowiązania, 
narażające na dotkl we straty w razie nie odbycia 
sę zabawy, — zamyślają nr adzić na mniejsza roz- 
miary wieczory tańcujące Między innemi odbyć się 
ma sabawa „Zgody“ na rzecz budowy własnego do- 
mn dla Stowarzyszenia 

W szpitalu św. Łazarza w Krakowie przepeł- 
nienie jest jeszcze większe, aniżeli w szpitałn lwow- 
skim, tak, że liczba leczonych chorych o wiele prze- 
wyższała normalną ilość łóżek. Z tego powodu nio 
przyjęto w r. 1887 do szpitala 1 308 zgłaszających 
się osób. Jestto stin, mogący odbić się na wszyst- 
kich stosunkach szpitalnych. Z powodu przeniesienia 
magazynu wiktuałów do nowego pomieszczenia, w 
bliskości kuchni. komisya adm nistracyjna sądzi, że 
najlepszem znży:k waniem dawnego magazynu było- 
by przerobienie go na oddział dla dotkniętych cho- 
robami zakaźnemi. Rezultst loczn'czy w tym szpitalu 
był następnjący . wyleczonych i z polepszeniem wy- 
pnszczono 68:55%. umarło 11:77%, niewyleczo- 
nych było 12'15%. Ten stosunek mniej korzystny 
wyzdrowienia i śmiertelności prawdopodobnie jest od- 
biciem się na szpitaln stosnnków zdrowotnych mia- 
sia Krakowa, nie posiadającego dotychczas dobrej 
wvudy do picia, ani należytej kanalizacyi Wydatki 
w tym szpitalu w r. 1888 były większe, aniżeli w 
r. 1886 , ale na to wpłynęło otwarcie i urządzenie 
oddziału ocznego, zresztą koszta ntrzymania szpitali, 
budowanych systemem pawilonowym, są zwykle 
wyższe od kosztów utrzymania szpitali, bndowanych 
w systemie koszarowym tak jak szęital lwowski. 

(Przegląd lekarski). 

Koncert Joachima zapowiedzianym jest na pią- 
tek 15 b. m. Po tym gościu z Berlina odwiedzić 
ma Krakowian polski król skrzypków, Bareewicz z 
Warszawy. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowej w Krako- 
wie donosi, że wskntek zasp śnieżnych na szlaku 
Jasło-Sanok dnia 9 lutego b. r. zamknięto ruch 
tak dla przewozn osób, jak i towarów. 

Zawieje śnieżne. Obfity śnieg zasypał wezoraj 
okoliczne drogi tak dalece, że nawet na szosach jak 
z Krakowa do Wielięzki jeździć nie można było. 
Zwykły na tej szo ie omnibus przestał kursować, 
gdyż ntonął tak w śniegu, że pasażerowie musieli 
piechotą powrósić do Podgórza, a omnibus ledwie 
wydobyto. Przyprowadzenie do porzątku ko-=mińka- 
cyi na tej drodze będzie zależało od energiczuego i 
rychłego zarządzenia usunięcia śniegów prz z doty- 
czące władze, co w iniaresie wygody publicznej by- 
łoby bardzo póżadanem 


Zatwierdzenie nominacyi. Minister rolnictwa za- 
twierdził nominację p. Władysława Łaszczyńskiego 
na dyrektora krajowej szkoły rolniczej w Czernicho - 
wie. P. Łaszczyński , który zamieszknje obecnie w 
majętności swej Sulisławice w Królestwie Polskiem, 
wezwany został przez Wydział krajowy do objęcia 
tej posady. 

Kwesta. Tercyarze św Franciszka , posługujący 
ubogim, będą kwestować we wtorek 12 b. m na 
ulicy Basztowej — od gódz. 8'/ rano do } w po- 
ładnie. 

Zmarli. Wincenty Wajda, majster rzeźniczy, 
obywatel m Krakowa, zmarł wez raj w 57 rokn 
życia. 

Zakopane. Pon'wna sprzedaż w drodze licytacji 
dóbr Zakopańskich , oznaczoną została na termin 
pierwszy 9 maja b. r. i na termin drugi 13 czerw- 
ca b. r w sądzie obwodowym w Nowym Sączu. 

Stacya meteorologiczna w Poroninie d 10 In- 
tego. Przy 7 O. mrozu od 2 dni psnuje pod Tatra- 
mi zawierucha śnirża»a, która chwilami nie pozwała 
wyjrzeć na świat Niemile dotyka to górali, którzy 
w tej porze mają st.ły zarobek w lasach, wożące 
tramy (drzawo bułulcewe) a obecnie dni kilka z po- 
wodo zas» muszą „lulki w chałupie przypiekać*. 

Z Rzeszowa Kuryer Reeszowski donosi, iż zna - 
ny przedsiębiurca Fraeukel z Moedling i w Rzeazo- 
wie postanowił urządzić składy swoich wyrobów. 

Uniwersytet w Wilnie. Dzienniki niemieckie po- 
wtarzają pogioskę , iż uniwersytet dorpacki ma być 
skasowany, a natomiast mə powstać uuiwersytet w 
Wilnie Dzienniki petersburskia uważają tę pogłoskę 
za prawdopodobną. 

Z Petersburga. Now. wr. donosi, iż car nabył 
znajdujący się na wystawie «braz Henryka Siem - 
radzkiego „Za przykładem bogów“. W ogóle wysta- 
wa obrazów H Siemiradzkiego ściąga tłnmy pn- 
bliczności. Obraz „Fryne w Elenz's* wystawiona 
jest w sali z zasł.niętemi oknami Sam obraz oświe- 
tlony jest z góry Światłem elektrycznem. Co do 
„Fryne* zdania krytyki są podzielone. 

W tureckiem więzieniu czeka od pół roku wyba- 
wienia prof. dr. Philippides, niepoaspokty hi- 
storyk, docent nmtwersytetu w Atenach, skazany za 
zdradę stanu, jakiej dopatrzono się w kilku niemi- 
łych dla Tnreyi ustępach dzieła jego pióra pod tyt. 
„Maoedonica*. Grecki. konsulat generalny w Kon- 
stantynopolu, jako też ministeryum w Atenach czy- 
uiło starania o uwolnienie nezonego , lub skrócenie 
nałożonej na niego kary, której kras zależnym jest 
od zachcianki władzy, — wszystko aaprożno. Wię- 
źniowi wzbroniono na domiar złego: czytania i pi- 
sania. Niektóre dzienniki niemieckie podnoszą krzyk 
przeciw takiemu barbarzyństwu i żądają, by Niemcy 
wdały się w to jako „kraj nauki* i dopomniały się 
na drodze dyplomatycznej o wydanie Philippidesa, 
który posiada niemiecki stopień doktorski. Dz eje się 
to równocześnie ze sprawą Głeffokena: humaaitar- 
ność Niemiec jest wielka ! 

Jędrna satyra. W warszawskim tygodniku saty- 
ryczno - humorystycznym Mucha znajdujemy wybor- 
ny wierszyk p. t. „Szlachcic i dąb“, 


Kraków 12 Lutego 1889. 


Że są zmiany czasami w ludzkich obyczajach, 
Szedł szlachcie szukać w mieście chleba przy tramwajach. 
W drodze spoczął pod dębem i pyta się króla la- 
sów, czem się dzieje, iż ostał wieki, mimo burz i 
nawałnie ? 
A dąb mu na to: 


— Qzemu ? — rzekł dąb', ruszając konarami swemi — 
Trzymam się ziemi... 


Ze Stowarzyszeń. 


== W akademiekiem Bractwie Filaretów odbyły 
się dnia 9 b. m. wybory prezesa, gospodarza i bi- 
bliotekarza. 

W miejsce akademików : Maryana Lisowieckiego, 
Władysława Michałowskiego i Antoniego Zolla, któ- 
rzy z piastowanych godności debrowolnie ustąpili, 
wybrani zostali akademicy : Ludwik Koziebrodzki 
prezesem, Oswald Potocki gospodarzem, Antoni Gór- 
ski bibliotekarzem. 


Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamiano- 
wała asystenta ołowego , Romana Martiniego , kon- 
trolorem cełowym. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymezasBowego 
nauczyciela w Zaleszanach , Józefa Choroszego, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Zalesza- 
nach ; tymczasowego nauczyciela w Antopiowie, Mi- 
chała Puka, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Antoniowie; tymczasowego mauczyciela w 
Korzenicy, Jerzego Szumskiego , rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Korzenicy. 


Składki. Na cele balu akademickiego nadesłali 
w ubiegłym tygodniu : Dr. Nestor Bucewicz z War- 
szawy 100 złr., pp Teichmannowie z Krakowa 20 
zir., p. Mniewska z Luhranie, p. Oksza-Orzechow- 
Ska z Krakowa i pp. Józefowie Rosenblattawie po 
15 złr., prof. Rydel z Krakowa, prof. Zoll i p. 
Żółtowski po 10 złr., p. Adolf Suligowski z War- 
szawy 8 rubli, p. Dombrowski z Paryża 10 frank, 
p. Małachowski z Warszawy 5 złr. 


Podziękowanie Z Kalwaryi Zebrzydowskiej piszą 
do nas: Staraniem pani sędziny Maryi Jaroszewskiej 
i pani adjunktowej Rozalii Guchowej sprawiono tu- 
tejszej ubogiej dziatwie szkolnej kilka kompletnych 
zimowych nbrań. Zarząd szkoły poczytuje sobie za 
miły obowiązek złożyć imieniem obdarzonej dziatwy 
szkolnej tym zacnym paniom jako też wszystkim 
ofiaredawcom staropolskie „Bóg zapłać“. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 12 lutego: „Rozwiedźmy się*, ko- 
medya w 3 aktach Wiktoryna Sardou. 

We czwartek 14 lutego: Po raz czwarty 
„Minowski*, komedya w 4 aktach Aleksandra Mań- 
kowskiego. 

W sobotę 16 lutego: Na dochód Julii Sułkow- 
skiej po raz pierwszy „Wielka Marglownia* (La 
grande Marnićre), komedya w 5 akiach Jerzego 
Ohteta. 


OO 


TEATR. 


(„Mócsscsański świutek“, komedya w 4 aktach 
F. G. Domnika, benefis p. Wład. Wernera). 


Bezpretensyonalną , interesującą i wcale dobrą 
sztuką na widowiska świąteczne jest wystawiona w 
sobotę komedya pod p.wyższym tytułem. Autor p. 
Domnik (Dorowski), należący do grona pracowników 
naszej sceny, nie po raz pierwszy jnż próbnje swo- 
ich sił w tym kierunku, a ostatni jego utwór do- 
wodzi rozwojn zdolności i wprawy pisarskiej, upra- 
wniającej do pomyślnych na przyszłość horoskopów, 

„Mieszczański śówiatek* jest obrazkiem z życia 
rękodzielników. P. Maciej Chrustaleki ma dwie aro- 
dziwe córki, z których o jednę Basię ubiega się aż 
dwóch konkurentów : młody Zygmunt lekarz i nie- 
jaki Mruczkowski, figura podstępna, świętoszkowata, 
Ów Mruczkowski dlə zyskania ręki Basi skłania 
brata Zygmunta, rzemieślnika Stanisława, lekkodu- 
oha i skłonnego do pijaństwa, aby popełnił oszczer- 
stwo, oświadczając Basi, iż Zygmunt nie jest wart 
jej miłości, ponieważ względem innej młodej osoby 
zaciągnął poważne zobowiązania. Oszczerstwo to po- 
myślane przez Mruczkowskiego, a wykonane przez 
Stanisława jest główną i jedyną intrygą utworu 
Rsecz prosta, iż prawda w ciągu sztuki wychodzi 
na wierzch, Mruczkowski przez skruszonego Staszka 
zostaje zdemaskowany, — Zygmnnt lekarz otrzy- 
muje rękę swojej Basi, a z siostrą jej Małgorzatą, 
która dobrem sercem wpłynęła na poprawę Staszka, 
on znów się żeni. 

Bajka zatem, prosta w założeniu i przeprowadze- 
nin, nie wydsje się zbyt interesującą i nie wystar- 
cza aż na rztery akty, — lecz tu właśnie jest do- 
wód, iż nie ma dla scenicznych utworów złych te- 
matów, lecz są złe formy ich obrobienia. 

W sztnoe p Domnika, dzięki wcale zręcznemu 
poruszaniu figur, pojedynczo i zbiorowo, humorowi, 
jakim większość z nich została wyposażoną, epizo- 
dom często luźnym i nie wspólnego z treścią nie 
mającym, lecz ciekawym. interes do końca nie 
słabnie. 


Kraków, dnia 11/2. 
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najmniejszego znaczenia, ale dla prowineyonalnych 


formy. Z tego powedu nie zgadza się mowca na 
zmianę. 


stąpió do zasadoiczej reformy. W naszych stosuu- 
kach poręka nieograniczona jest nienaturulną. Ce- 
lem powstrsymania „ucikinierów* z kapitałami zmta 
na ta jest konieczną. 


NO 


z. Z as: 


WA REFORMA 


Znajomość sceny i jej wymagań widoczną jest 
w utworze, a należy ona do dość wysokich przy- 
miotów autorów dramatycznych, dlatego szczerze 
zachęcamy p. Domnika, aby i dalej pracował w o- 
hranym kierunkn. 

Publiczaość na ebu przedstawieniach z prawdziwą 
życzliwością wywoływała wmłodegó autora, darząe go 
hucznemi oklaskami, na które zasługiwali sobie tak- 
że artyści grający w Sztuce 

Oprócz benefisanta p. Wernera, powitanego 
przeciągłym oklaskiem, z bardzo wielu osób dziuła- 
jących w sztuce wyróżniali się pp. Stępowski, 
Siemaszko, Konopka, Solski i pp. Wol- 
ska, Kałużyńska Ziembińskai Wojnow- 
ska (Dorota Grubasińska, pojawieniem się tylko 
wywołująca powszechną wesołość w mali). 

Dbała o powodzenie orvginalnego utworu młode- 
go pisarza reżyserya, pow:nbaby wpłynąć dobrą ra 
dą na wykreślenie paru zaledwie nie zbyt potrzeb- 
nych dowcipów, niewłaściwych właśnie dla owej 
publiczności, którą mógł mieć na myśli autor pi 
szący obraz ludowy. Z taką korekturą sztuka po- 
winnaby się utrzymać na scenie. A K. 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. 


Lwów, 10 lutego. 

(=) Dzisiaj odbyło się walue zgromadzenie człon- 
ków lwowskiego Towarzystwa zaliczkowege, pierw 
szorzędnego w kraju, ua którem zaszła zmiana wy- 
wrze niezawodnie decydujący wpływ na losy wszy- 
stkich towarzystw kredytowych. 

Obradom zgromadzenia przewodniczył prezes to- 
warzystwa dr. Tadeusz Skałkowski. 

Ze sprawozdania dyrekcyi wyjmujemy ważniejsze 
cyfry, które Świadczą o stanie towarzystwa. Ilość 
członków wynosi 1968, a złożone udziały 172.686 
zir., fundusz rezerwowy 19.928 złr. Stan pożyczek 
wynosi 570.143 złr. Stan wkładek oszczędności złr. 
182.679. Weksle zeskontowane 231.258 złr. Sto- 
sunek kupitału obcego do własnego przedstawia się 
jak 2'14 do 1. 

Pożyczek udzielono w ciągu roku w kwocie złr. 
1,464.029, spłacono 976.270 złr. Zaległy kapitał 
wynosi 82.383 ałr., który przeważnie jest bipote- 
cznie zabezpieczony. 

Kapitał obrotowy wynosił w ubiegłym roku złr. 
730.600. Obrót kasowy 6,324.865 złr. Czysty zysk 
za r. 1888 wynosi 11.001 złr. 

Po przyjęciu sprawozdania dyrekcyi do wiadomo- 
ści udzielono absolutoryum. 

Zysk rozdzielono w myśl wniosków Rady nadzor- 
czej w następujący sposób 4'/,% na dywidendę 
od udziału tj. 7.448 72 nat .ntiemę dyrekcyi 1184:39 
złr., Js na superdywidendę 827.63, resztę złr. 
1,541'15 na rachunek strat. 

Następnie przedstawił dyrektor p. Terenkoczy 
zmianę odpowiedzialności członków z nieograniczo- 
nej na ograniczoną i odozytał odpowiednie zmiany 
w siatucie, 

Przewodniczący otworzył generalną dyskusyę co 
do zasadniczej zmiany i pierwszy zabroł głos p. Me- 
runowiez Teofil, który sprzeciwił się wnio- 
skowi, ponieważ lwowskie Towarzystwo zaliczkowe 
od początku istnienia swego było wzorem kształto 
wania się dla towarzystw innych w całym kraju. 
Wniosek ten nie jest niczem uzasadniony, jest on 
jedynie wyniskiem zeszłorocznej paniki, — jest to 
dmuchanie na zimne. Sprawozdanie dyrekcyi w u- 
biegłym roku jest najlepszem odparciem potrzeby 
takiej zmiany. W początkach tworzenia stowarzy- 
szeń wywierały instytucye finansowe presyę, aby 
pezosta ały jako stowarzyszenia z nieograniczoną 
poręką. 

Dla Tow. lwowskiego moża taka zmiana być bez 


dyrsktora, a w końeu wybrani zostali do rady nad- 
zorczej; Bykowski Juliusz, Dąbczański Leszek, dr. 
Małachowski Godzimir, Machayski Edward, Prexel 
Seweryn, Ramułt Ludwik Baldwin i dr. Zajączkow- 
ski Władysław, do komisyi rewizyjnej; dr. G"ld- 
man Bernard, dr. Lewakowski Maryan i Wędry- 
chowski Eugeniusz. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


»*e Akta grodzkie i ziemskie. T. XII. 
Lwów, 1888. 

Część obecna ważnej tej pracy obejmuje akta 
ziemskie przemyskie od r. 1436, a więc od orga- 
nizacyi sądownictwa czerwonoruskiego. 

Jeżeli sprawa sądó:: ruskich przed r. 1435, jest 
dotąd nierozjaśuiona pomimo prac Liskego , Hubego 
i świeżo ogłoszonej w Przegl. powszech. rozprawy 
Margasza, to tak saimo ma się rzecz i z sądowni- 
ctwem późniejszem Cc chwila pojawiają się w XIII 
tomie aktów kwestye niejasne, jak n. p owa „con- 
ventio in Mościska“, na kiórą zjeżdża się cała Ruś 
Czerwona, albo też starostwa dotąd nieznane, któ- 


rych akta daje się całkiem zaginęły Nowa publi- 


zera 

++ We Lwowie wyszedł tom V Pe-mników dzie- 
jowych, jako dalszy ciąg źródłowej publikazyi, 
rozpoczętej przez Ś. p. Augusta Bielawskiego, pod 
tyt. Monumenta Poloniae historica. W wyda- 
wnictwie tem brali udział głównie histerycy lwow- 
scy: dr. W. Kętrzyński, którego prace zajmują 
559 «tronic, a więc połowę obszernego tomu, dr. 
Lorkiewiez (Memoriale ordinis fratrum mi- 
norum a Fr. Joanne de Komorowo compila- 
tum), dr. Pwpóe (Liber frater. Lubinensis) i p. 
Saturnin Kwiatkowski. Wydawnictwo ogólnie 
jest staranne, chocaż pod wzgiędem wartości ma 
teryałów nie dorównywa temom poprzednim. 

a% Książki zabronione w Austryi: 
1) „Śmigus”*, kalendarz ilustrowany i informacyjny 
na r, 1889. Lwów. 2) „Rodacy l“ 
haktogrcficzae Lwów. 


ulotne pisme 


Dział ekonomiczny. 


W interesie naszych rękodzieł. 


Lwowska komisya konsorcyjna galic. Towarz. 
dostaw dla armii ogłasza następującą odezwę 
do wszystkich stowarzyszeń prze- 
mysłowych i rękodzielniczych, tu 
dzież do rękodzielników i przemy- 
słoweów w Galicyi i W. Ks. Krakow- 
skiem: 

„uawiązaca w maju 1888 r. komisya konsor- 
cyjna w sprawie zorganizowania Towarzystwa do- 
staw dla e. k. armii czuje się w obowiązku po- 
dać do powszechnej wiadomości, iż z końcem lu- 
tego b. r nastapi zorganizowanie rzeczonego To- 
warzystwa. 

Udziały, które dotychczas do Banku krajowe- 
go wpłynęły, pochodzą od najbiedniejszych sto- 
warzyszeń i rękodzielników, pozostających w zu- 
pełnej nędzy, szukających pracy, lecz kapitałów 
nie posiadających. 

Bez poparcia przeto lepiej maieryalnie uposa- 
żonych stowarzyszeń przemysłowych i bogatszych 
przemysłowców i rękodzielników, — cała praca 
komisyi konsoreyjnej i usilne starania o tę pra: 
cę, — mogące stan rękodzielniczy podnieść, upa- 
dłyby. 

A zważywszy, że tylko przez otrzymanie do- 
staw dla armii i obrony krajowej zapobiedz da 
się codziennie więcej wzrastającej nędzy ręko- 
dzielników galicyjskich; odnośnie do odezwy tn- 
tejszej z dnia 30 października 1888, raz jeszcze 
odzywamy się do wszystkich, którym los ręko- 
dzieła krajowego leży na sercu — z prośbą przy- 
syłania udziałów do Banku krajowego w celu u- 
tworzenia potrzebnego funduszu, z którym do 
prowadzenia zamierzonego przedsiębiorstwa przy- 
stąpićby można. 

Delegaci, którzy zdali sprawozdanie szczegó- 
łowe we wszystkich prawie miastach powiato 
wych  Galicyi, udzielali również wszelkich in 
formacyj i wskazówek, jak należy postępować — 
co zresztą w projekcie przesłanego Wam statatu 
dokładnie jest uwidocznionem. Dziś chodzi głó- 
wnie o przyspieszenie akcyi, gdyż w mareu br. 
licytacya na dostawy dla armii rozpisaną zosta- 
nie. 

Do dzieła więc! Do czynu przystąpmy z całą 
wiarą w powodzenie sprawy i z całem prze- 
świadczeniem, iż tyloletnie zabiegi i starania tak 
rękodzielników jak i delegacyi polskiej w Raizie 
państwa odniosą pożądany skutek! 

Miejmy to przekonanie, iż z chwilą otrzyma 
nia dostaw, podniesie się stan rękodzielniczy z 
upadku materyalnego i wówczas zawita lepsza 
dla nas przyszłość. 


może mieć wielkie zuaczenie, może zachwiać ich 
kredytem — i przykro ky było, aby pierwsze To 
warzystwo w kraju dawało „hasło* do takiej re- 


Dyrektor dr. Czyżewicz Adam podniósł, że 
dyrekcya nie pod wrażeniem paniki wnosi reformę. 
Właśnie ze stoi na silnych podstawach, może przy- 


Za zmianą przemawiali pp. Starkel, Solecki, 
Szuster itd. i sprawozdawca, ostatecznie przyjęto 
zmianę i odtąd pierwsze wzorowe Towarzystwo Zo- 
stało zamienione na „ograniczone* z pięciokrotną po 
ręką. 

* Nadto wniosła dyrekcya zasadniczą zmianę co do 
prawa głosowania. Dotychczas miał członek posia- 
dający 50 złr. udziału prawo wstępu i głosowa- 
nia na walnem zgromadzeniu. Obecnie podniosła dy- 
rekcya udział ten do 100 złr., a nadto wprowadziła 
zmianę statutu w tym kierunku, że członek może po- 
siadać więcej głosów; mianowicie 100 złr. daje prawo 
1 głosu, 500 złr. do 2 gł., 1000 złr. do 3 gł., 
2500 złr. do 4 gł., 5000 złr. do 5 głosów. 

Po dłuższej dysknsyi przyjęto i tę zmianę, jako- 
też wszystkie odpowiedne poprawki w statucie. 

Pp. Erazma Romanowskiego i Leszka Dobrzań- 
skiego zatwierdzono na trzy lata jako PS 


ądają Ta 


Warszawa, dnia 9/2. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Obligacye Indemnizaocyjne. 


5% Obl. ind. ab 10 % aso. Galicyizza 100 m.k. 
95 65|5% Bukow. „ 100 „ „ 
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Pożyczka prem. węg. po 100 złr. , 
44 Losy Cirańskie (fheisa-Reg.), > 1001125 —|125 56! 


kacya otwiera więc dla historyków polskich wdzię- 
czne pole do nowych badań naukowych. 

Dla uł:twienia poszukiwań w tym tomie służy 
staranny index rzeczowy, ułożony przez prof. Bal- 


piacą żądają cie 


104 --|L05 —-|6% Ferdynanda północ. na 300 „ 
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Do tego dojdziemy jedynie przez solidarne po- 
stępowanie, przez wzajemne zrozumienie wspól- 
nych interesów naszych. 

Po raz przeto ostatni wzywamy szanowne sto- 
warzyszenia przemysłowe i rękodzielnicze, tudzież 
pp. przemysłowców i rękodzielników. — Raczcie 
przez wasze przystąpienie do gal. Towarzystwa 
dostaw dla armii zaimanifestować swoją solidar- 
ność w osiągnięciu celu od lat tylu upragnione- 
go, nadsyłając swe udziały (udział 100 złr.) 
wprost do Banku krajowego we Lwowie. Od ko- 
misyi konsoreyjnej gal. Towarzystwa dostaw dla 
armii. We Lwowie 6 lutego 1889. 

Bolesław Mikuliński, 
przewodniczący. 


Kolej Łupkowska. Duia 9 b. m. odbyło się 
nadzwyczajne . walne zgrumadzenie I węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei dla uchwalenia układów, zawartych 
przez Radę zawiadowezą tejże kolei z rządami au 
stryaekim i węgierskim, craz dla udzielenia dzlszych 
pełpomocnictw. Zgromadzenie uchwaliło przedłożone 
wnioski, a tem amem zatwierdziło układy, zawarte 
z obu rządami co do objęcia przez nie ruchu na 
tel kolei i npoważniło Radę do przeprowadzenia po- 
trzebnej zmiany st.tntów dla ewentualnego odsprze- 
dania tejże kolei dotyczącym rządom. Na zgroma- 
dzepin było obecnych 65 akcyonarynszów z 14 875 
akcyami i 595 głosami. 

Kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska już w 
przeszłym miesią u ukcńczyła szczęśliwie układy 
z rządem rumuńskim o obięcie ruchu na linii ru- 
n nńskiej przez jeneralną dyrekcyę tamtejszych kolei 
skarbowych Warunki umowy są korzystne dla akcyo- 
naryu*zów; rząd rumuński zobowiązał się i nadal 
wypiacać akcyonaryuszem gwarantowany procent 
O zaku ieniu tej linii na rzecz ekarbu rumuńskiego 
na razie niema mowy, skutkiem tego ucichły po- 


co do zamiarów rządu austryackiego. Układ zawarty 
między rząłem rumnńskim a Radą zawiadowczą 
kolei będzie przedłożony parlamentowi rumuńskiemn 
do zatwierdzenia, chociaż dawniej mniemżno, że de- 
kret królewski będzie dostatecznym. 

Druga para pociągów na szlaku kolejowym 
Orłów - Nowy-Sącz każdego wtorku i piątku Dy- 
rekeya kolei skarbowych podaje do publicznej wia- 
demości, iż każdego wtorku i piątku kursować bę- 
dzie pociąg osobowy Nr 413 z Orłowa do Nowego- 
Sącza, a pociąg osobowy Nr. 416 w tychsamych 
dniach z Nowego Sącza do Orłowa. Pierwszą jazdę 
rozpoczyna pociąg Nr. 413 w piątek d. 15 lntego 
b. r. z Orłowa. 


ździerniku r. 1888 wynosiła produkcya soli w Ga- 
licyi 103.407 centn. metr., sprzedaż zaś 124.340, 
centn. metr. W tym samym miesiącu roku 1887 
wynosiła produkcya 102 761 centa metr., sprzedaż 
zaś 112.878 eetn. metr. Z porównaeia wypływa, iż, 
w miesiącu październiku r. 1888 wyprodukowano o 
646 centn. metr. więcej. sprzedano zaś o 11.462 
centn. metr. więcej, niż w tym samym  miesiącn 
roku 1887. 
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Spostrzeżemia mcieorologiczne 
ipodług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 10 lutego. 
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Uwagi: Barometr wolno się podnosi przy lek- 
kich zachodnich wiatrach i normalnej temperaturze. 
Stan nieba pozostaje przeważnie pochmurny, chwi- 
lami małe opady. 
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Teiegramy „Nowej Reformy 


Wiedeń, 11 lutego. Na wezorajszem posiedzeniu 
Koła polskiego p, Bóbrzyński został wybra- 
ny do komisyi parlamentarnej w miejsce Gro- 
cholskiego. 

Na żądanie p. Pinińskiego Koło przystą- 
piło do zreasumowania swej uchwały co do 
6 projektu do ustawy o składach publicznych. 
Piniński żądał, aby w tym paragrafie opuścić 
ustęp, w którym jest zawarte powołanie się na 
$ 4 i 271 ustawy handlowej. Minister Zaleski 
był obecny na posiedzeniu i postawił wniosek do 
uchwały, aby Koło upoważniło Pinińskiego do 
zabrania w tej sprawie głosu w Izbie. 

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiło Koło do 
narad nad rubryką wydatków w ministerstwie 
handlu. P. Struszkiewicz poruszył konie- 


| płacą jłądają 


Obligacye pierwszeństwa kolel. 
% Albrechta na 300 słr. sa 100j100 90101 3 


głoski, jakie krążyły © linii galicyjsko bukowińskiej : wczoraj odezwę dla uspokojenia mieszkańców, — 


Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu pa | Zjednoczony dług w papierach 


P 
. 


Nr. 35 


czność decentralizacyi wszelkich dostaw dla za- 
spokojenia potrzeb kolei państwowych, a Koło 
uchwaliło uczynić odpowiednie kroki. 

Ustawę o kasach gwareckich przyjęto bez 
zmiany. 

Wiedeń, 11 lutego. Oboje cesarstwo dziś rano 
odjechali do 'udapesztu. 

Wiedeń, 11 lutego. Pogłoska rozpuszezona 
przez niektóre dzienniki. iż rząd niemiecki za- 
warł umowę z fabryką broni w Steyer o do- 
starczenie 250.000 karabinów, nie ma żadnej pod- 
stawy. 

Wiedeń, 11 lutego. Buch na koiei południowej 
przerwany. 

Berno, 11 lutego. Wczoraj odbył się tu piąty 
austryacki wiec handlowy z współudziałem dele- 
gatów Izb handlowo- przemysłowych z Galicyi. 

Uchwalono rezolucyę o potrzebie noweli do 
ustawy o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby i o przedłużenie terminu dla przerobie- 
nia statutów kas dotycherasowych, oraz rezolucyę 
przeciw zakazowi rozwiązania i przymusowemu 
przekształceniu istniejących kas dla chorych. 

Budapeszt, 11 lutego. Nemzet zaprzecza sta- 
nowczo doniesieniom o zamiarze Tiszy podania 
się do dymisyi. 

Budapeszt, 11 lutego. Według Pester Lloyda 
prezes gabinetu Taaffe sprzeciwia się ustępstwom 
Tiszy w sprawie $. 14 ustawy wojskowej, bo ma 
obawę, czy przy powtórnem głosowaniu nad tym 
paragrafem w wiedeńskiej Izbie poselskiej wię- 
kszość dwu trzecich głosów da się uzyskać. 

W okręgu wyborczym ministra Barosza odby- 
ło się zgromadzenie łudowe i uchwaliło ostrą re- 
zolucyę przeciw S$. 14 i 25 ustawy wojskowej. 

Paryż, 11 lutego. W departamencie Cote d'Or 
wybrany posłem republikanin Bargy. 

Rzym, 11 lntego. Prezydent miasta ogłosił 


Spokój nie był zakłócony. 

Wiedeń, 11 lutego. (Sprawozdanie giełdowe 
godz. 1.). Węgierska renta złota 101-75, papie- 
rowa 94'82, akcye kolei Karola Ludwika 207—, 
ruble 128. 

Pszenica 7:66, żyto 6:14. 
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! Zjednoczony dług w srebrze 83 95 
| Austryacka renta złota . “y 111' 45 
|59/, austryacka renta (marcowa) . 99| 10 
Akcye banku austro-węgierskiego 883! — 
Akcys kredytowe got | 812 | 20 
i Londyn : 130, 90 
Srebro ya p a ECA 
20-to frankówk: za sztukę . 9) 57 
Dukaty austryackie PL 5) 67 
| Banknoty banku niemiec. za I00 m.| 59! 16 
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| Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialaości za uią 
"nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Zarówno tanim jak niezawodnym środkiem 
rozwalniającym flegmę ;w cierpieniach gardła 
i piersi są urzędownie zbadane prawdziwe bom- 
bony cebulowe Tietza. Dawno już znane jest zna- 
komite działanie soku cebuli przy kaszln, chrypce, 
 zafiegmieniu i t. d. Ostry i nieprzyjemny smak te- 
go soku uniemożliwia używanie. Przez zmieszanie z 
pewnymi substancyami usunięto smak nieznośny, a 
chorym na gardło i piersi stały się Bombony ce- 
„bułowe Tietza jedynym środkiem domowym ulgę 
, przynoszącym. 

Uważaó należy na imię Tietza, które kilkakrotnie 
„powtórzoue jest na pakieciku — każdy inny wyrób 
odrzucić należy, jako podrebiony bez wartości. 

Prawdziwe w paczkach po 20 i 40 centów u 
następujących firm: w Krakowie u Edwarda 
Radlera, ul. Szewska, 5; Wiktora Redyka, apie- 
ka pod barankiem; F. Sobierajskiego, apt. pod 
słońcem ; E. Stockmara, apt. pod złotym słoniem; 
w aptece J. Trauczywskiego; w Bilsku u Al- 
freda Blumenthala, apt. pod koroną, Przedmieście 
niższe; w Bochni w aptece M. Gatty; w 
Czortkowie w aptece L. Nossa; w Pilźnie 
w apt. Żygm. Czajka; w Tarnowie u M. Adle- 
ra, apt. pod aniołem; Główny skład w Kro- 
mieryżu w aptece F. Kriłarz. 
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Ostat. "| pł żądej 

gwia Akoys bankaws. | paa tacea 
g—JAnglobank . na 200 złr.,126 50136 75 
5:—|Bankverein Wiener „ 100 „jio 75:10? 26 
13: —iKredyt. dla handlu i przem. „ 180 , | 10/3811 F0 
16-—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ 1312 751313 85 
<3'50fLaenderbank . » 300 „ |225 90426 80 
39-gOjAustro-węgierakie » 600 „|883 —[885 — 
12-—|Unionbi Io »n 100 „320 502:1 — 
24 —iQalic. Bank hipoteczny. „ 3800 ,„ 290 [290 50 


«łr.]196_ 251196 75 
2 —|.508 — 


8'-« Karola Ludwika ., . 308 25 
13:504wowsko-Czerniow-Jacsy 320 —1225 50 
7-94|Kossycko-Pogumińskie , 153 25|158 76 
o50gRudolfa . . . . . 198 751199 25 
9:3448iedmicgrodzkie 3%, 194 25]1-4 76 
17 fr/Stnatseisenbahn . . $ 254 50/254 75 
2 fr.|Lombardy (Südbahn) 1°71 —j101 50 
268 luga na Denaju . 422 — 
Walnty. 
Dukaty pełne ważne 5 69 
20-to Frankówki X. 9 57 
20-40 Markówki . . . « - - li 84 
Pół-Imperya y ros. peine ważne 9 87 
Fanty szterlingi . > - + - > 12 09 


Banknoty włoskie 
Ruble pap'orowe 


 JAKÓR HOCHSTIM, Kanter wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 12 Lutego 1889. 


4a JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L 13, , 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój 


SKLAD TOWARÓW GALAVWTERYJNYCH i TOKARSKICH 3 


Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 
rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. 
Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety. 

Reparacye wachlarzy, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach. 


b 


ked D 


Za duszy 8. p. 


Maryi z Stróżeckich 
WITALIŃSKIEJ 


odprawionem będzie w kościele OO. 
Reformatów w Krakowie 
Nabożeństwo żałobne 
jako w rocznicę śmierci 


dnia 12 lutego b. r. o godz. 10. 


Podziękowanie. 


Wiel. Panu Drowi Janowi Kan- 
temu Wojtaszkowi, asystentowi 
Uniw. Jagiell. w Krakowie, składamy 
niniejszem najgorętsze i najserdeczniej- 
sze podziękowanie za szczęśliwe wyko- 
nanie trudnej i uciążliwej operacyi, która 
ocaliła życie matce i dziecku. Oby Naj- 
wyższy pozwolił Ci, Zacny Mężu, jak 
najdłuższe lata pracować w Twym za- 
wodzie dla dobra cierpiącej ludzkości. 


Teodor i Marya Żulińscy 


353 1 wraz z trzechdni»wą Dorotką. 


Odpowiedź z d. 8 lutego. 


Zgadzam się, proszę oznaczyć 
dzień. 358 1 


Sklep 


z przyległą salą, oraz kuchnią i 

piwnicą, przy ul. Floryańskiej, 23, 

zaraz do wynajęcia. 35413 

Wiadomość w kantorze wymiany 

Stanisława Feintucha, Rynek, 6. 

Akademik Hisa: początków języka fran- 
352 1 


euskiego lub angielskiego. 
Adres: „Akademik na ręce Ad. „N. Reformy“. 


Fortepian czarny 


o 7 oktawach, za 180 złr. do sprzeda- 
dania, przy ulicy Długiej, Nr. 46, I piętro, 
u stroiciela fortep. Z. Raaba. 357 1 3 


Poszukuje się 


pokojowy, Niemki, 
umiejącej dobrze prać i szyć. 

Bliższa wiadomość w domu przy ul. Łob- 
zowskiej, Nr. 24. 351 13 


Słynne i znane ze swej 
skuteczności 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera 


pakiet 20 ct., pocztą za opakowanie 

i stempel o 10 ct. więcej, są do naby- 

cia w aptece „pod złotą głową* Leona 
Rosnera w Krakowie. 16 18 0 

Hen Przez NZ Się a 

4 


Jedyny skład b 


A 7 
K nici maszynowych Brooksa, 3 
p guzików modnych, % 
) jedwabiu i przyborów 4 
b krawieckich i9330 © 
b poleca handel dawniej 4 
<B Bruno Hahna + 
4 (W. E. Angelus) 4 


CJ 
á 


4 Kraków, ulica Grodzka. 
mak E SR 


RB 


Ogłoszenie. 


Publiczny akt rozlosowania dzieł sztu- 
ki między Członków Zjednoczonego To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
odbędzie się podczas ogólnego Zgro- 
madzenia, dnia 10 marca 1SS9 
roku, 

Dyrekcya uprasza przeto tych pp. Ko 


respondentów i Członków Towarzystwa į} 


którzy dotąd nie uiścili należytości za 
akeye na tok 1888, ażeby najpóźniej do 
dmia 20 lutego b. r., pod utraią 
udziału w losowaniu, pieniądze za umie- 
szczone akcye wraz ze spisami Członków 
nadesłali. 303 2 3 
Kraków, 4 lutego 1889 r. 
Dyrekoya 
sły + Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie (Sukiennice). 


Kilkanaście 
jałówek cielnych 


jak również 


buhajków do skoku zdatnych 


rasy Schwyeć, po importowanych 


rodzicach, ma do sprzedania 


Administracya gospodarcza w Kozach 
poczta Kozy w Galieyi. 324 2 3 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


kał 
[8 


Skład Kas OSNLOtr wałrych. 


Eme 


wydane przez Zakład centralny we 
przez Filie w Krakowie, Czerniowcach 


Lwów, 8 lutego 1889 roku. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


EOEGOS 


L. 4658. 


Ogłoszenie konkursu. 


W colu nadania posady radcy prawnego przy Wydziale krajowym 
królestwa Gralicyi i Lodomery! wraz z W. Ks. Krakowskiem ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca w rocznej kwocie 2.800 złr. 
w. a. i dodatek aktywalny w rocznej kwocie 480 złr. w. a., tudzież 
prawo do trzech dodatków pięcioletnich po 400 złr. w. a. w grani- 


2|cach oznaczonych w $ 4 uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 3 sty- 


cznia 1874 roku. 

Od kandydatów na tę posadę wymaga się w szczególności: 1. 
doktoratu praw, 2. przynajmniej dwuletniej praktyki sądowej, 3. od- 
powiedniej praktyki adwokackiej, notaryalnej, lub w e. k. prokura- 
toryi skarbu, 4. egzaminu adwokackiego albo noiaryalnego. Posada 
ta może być nadana także kandydatowi, który przekroczył maksy mal- 
ną granicę wieku, oznaczoną w ustępie I $ 3 ustawy służby krajo- 
wej (40 lat). 

Wydział krajowy obsadzi niniejszą posadę na razie prowizory- 
cznie na przeciąg jednego ro*u. 

Podania należy wnosić najdalej do dnia 31 marca 1889 r. do 
Wydziału krajowego, a to jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi- 
cznej, za pośrednictwem przełożonej jego władzy. Do podania należy 
załączyć: 1. metrykę chrztu, 2. świadectwo z wskazanych powyżej 
egzaminów i dowody odbycia wymaganej powyżej określonej prak- 
tyki, 3. jeżeli kandydat nie pozostaje w służbie krajowej, dowody 
nieposzlakowanego życia. W podaniu winien się kandydat wywieść 
ze swego ogólnego i szczegółowego uzdołnienia. oraz oświadczyć, 
czyli i z którym urzędnikiem krajowym jest spokrewniony lub spo- 
winowacony i w jakim stopniu. 

| Kandydaci, którzy ukończyli już czterdziesty rok życia, winni 
oświadczyć w podaniu, ile lat z wykazanej praktyki prawniczej pra- 
gną mieć policzonych do emerytury, gdyż Wydziałowi krajowemu 
służy prawo ułożenia się z nimi w tym względzie. 


We Lwowie, duia 5 lutego 1883 r. 345 1 5 


j==u==ctre==="==yx 
A W. Krzysztofowicz w Krakowie | 
| poleca najtaniej | 


l Chodniki ceratowe (imitacya Linolenm); 

LJ każdej szerokości, metr długości ed 90 ct. do | złr. 50 et. i 
| Ceratę w każdym kolorze, jakości i szerokości, do obić mebli, powozów itp: |, 
l Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości. ) 


| ka 
i Podstawki z podziałem szachowym. () 
Zasłanki i chodni*i z Linoleum (| 


w najpiękniejszych desenia' h, prawdz. angielskie, po cenach pok CA | 
|  Rogóżki kokosowe każdej jakości. (| 
| Zamówienia z prowineyi uskutecznia pocztą odwrotną. kał 
U Cenniki, próbki na żądanie franco i gratis. 3292 ı W 
PO CG 
K| AGGA IGAGGLIEIG<K 
Proszę żądać wyrażnie Prof. Dra 
Kemmericha 


‘Ekstrakt mięsny 


(Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka), 


aby się przekonać, że tenże w smaku i wydatuości wszystkie 
imne przewyższa. 

Do nabycia we wszystkich większych handlach ko- 
rzennych i delikatesów. 17 23 30 


KZGGGEGLZGGELH 


Papier z fabryki Braci 


z) 


| 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


podaje niniejszem do wiadomości, że wszystkie znaj- 
dujące się w obiegu 


4'290 Asygnacye kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem 


oprocentowane będą 


począwszy od dnia 10 maja 1889 roku tylko 
po 4% z 60-dniowem wypowiedzeniem. 


Dyrekcya. 


(|eami pod budowę nowych domów, para koni z 


342 1 52 


W AUG. TSCHINKEL SYNOWIE 


B 
P 


T an: 


| e. k. dostawcy madworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld. Lobosiłz i Lubiana, 


polecają 


[oTUJST 
>> 


Lwowie, jakoteż 
i Tarnopolu, 


lepszy 


aj 


Wr 


AzsdəjleN 


N 
iejący dodatek 


do kawy. 
KMEYĄ OP 


4878pop 409% 


l WM. Wi 5 F l 

B s Prawnie zastrzeżone. 
Również kawę figową i sultańską. 
Najlepsze czekolady, 

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 


U 


h 


350 1 3 (' Cacao odtluszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
NAJPEJE E] SA eyano Rockaren sukry, owoce cukzowane, Dy 
Nowe nuty Kw Nasze wyroby sa de nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. y 
Kapryśna, polka igpngaiso, }. Kordeckiego, OEE E HE HE FE FE HE E OE 3-4) 


Polonaise . . . . A. Dauna, 
w antykwarni 314 23 


Leona Fremmera, Kraków. 
Notaryusz w Głogowie 


potrzebuje 330 2 3 
Koncypienta. 


podwójnie moeny, znany w Galizyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszys! - 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo 4 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszyn poczii 
RBrzeżany (Galicyn). 

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru 
flami | kilo (dwa funty) 7 złr. 50 cen 

Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu | kilo 
złr. 50 eentów. 

Nr. 2. Z cielęciny, drobiu , wołowiny 1 ki 
5 złe. 5C centów. 15 26 "6 


Osoba 
w średnim wieku, ; oszukuje obowiązkn do go- 
spodarstwa luh pielęgnowania chorej 
Wiadomość u p B. Zielińskiej, ulica 
Basztowa, L. 18. Sl 12 


Pożyczki hipoteczne 
w pozycyach dających pupilarne bezpieczeństwo 
(także po bankach i kasach Oszezędności) mo- 
żna zaciągnąć pod przystępnemi 

warunkami. 

Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
Bliższych wiadomości udziela kancelarya Ad= 
wokata Dra Ungera, Plae Maryacki, 
L. 9, w Krakowie. 288 5 6 


Apteka 
Alfreda Weissa w Dubiecku 


| przyjmie 233 3 3 


= ; 
Ogrodnik Droguerya 
kawaler, z dobremi świadectwami, z płacą mie- |4 wyrobioną klientelą, w jednem z większych 
R, 5 do 6 złr.. potrzebny jest zaraz. miast Galieyi, jest do sprzedania. 
Zgłoszenia pod adresem: Zarząd dóbr| Wiadomość w Administracyi „N. Reformy“ 
w Rozembarku poczta Biecz. 304 3 3|za nadesłanien marki na 10 centów na od- 


” Plac pod budowe powiedź. 301 4 6 
ac po udow sar - o 
lub do a 6000] sążni, hA ul. WAZ 1iElina 


na faszynę i kołki, w powiecie Bocheń- 
skim, nad Wisłą, 30 morgów, do 
aprzedania. 515 2 8 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Długiej, 1. 13, blisko plant, z frontem 
na trzy ulice, z budynkami przynoszą 
cemi dobry procent, do sprzedania, lub 

zamiany na folwark. 1345 6 


WW ilhelm F'enz 
w Krakowie, Rynek główny, L, 9, 


potrzebuje przeważnie do ekspedycyi 


338 2 3 


SU BJEK T A 


obznajomionego ze sprzedażą towarów galanteryjnych , norymberskich i zabawek. 
Znający się na tapetach (obiciach pokojowych) mają pierwszeństwo. 


FSoaiT.da.| ZW MEWEWE" 


Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez eodzienne uży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty 


znakomity 

4 środek zapobiega- 

lący przeciw wszelkim 

bólom zębów, ust i Szczęki , 

tudzież przy użyciu wód mineralnych 
wraz z użyciem 


Dra Poppa pastą i proszkiem 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
Dra Poppa plomba do zębów i 

D p gp ało roślimme przeciw wszelkim wy- 
ra opp rzutom skórnym i do użytku w kąpieli, 

Mydło kwiatowe, 

Savon imper. de „Venus, 

Savon transpar. de Glycćrine, 


Dr d Poppa J Savon cristallin de G!ycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 


są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. 


Ucznia. 
Realność w Podgórzu 


Nr. 189, w środku miasta, składająca się z bu- 
dynków murowanych wraz z łazienkami o kil- 
kunastu izbach, z wszelkim przyrządem, 2 pla- 


wozami, jest zaraz do sprzedania. 

Przy realności pozostaje 6000 złr. do spłace- 
nia przez 20 lat. Realność może być sprzedana 
na 4 parcele. 328 2 3 


Kasyno Narodowe 


we Lwowie 


Cena : Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct. 
sag Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej aualizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka. K. Wiszniewskiego, F. £o. 
bierajskirgo, A. Siedleckiego. F Gral wskiego, J. Tranuzyńskiego, Wilezyński-go , B. 
Stoekmara, Krokiewicza, KH. Radl-ra, W. Borkowskiego, dalej w handlach W. Fenz, 
E. Kriut'er, Porębski 6 Zimuler, F. A. Grigar, F. B. Habu K. Wiszuiewski , Bracia 


poszukuje Bilewsey, J. Zaplatalsti, również we wszystkich aptekach, dr gueryach i składach per- 
fumeryj w Austro-Węgrzech. 209 5 52 
iu ch arz r= b Należy wyraźnie żądać wyroków Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. 


który może się wykazać dobremi 
świadectwami z pierwszorzędnych 


domów lub restaray). |KKKKAKKKKKIKKKKKKKKIKKKKKKKKKA 
O bliższych warunkach można K >. 
się dowiedzieć u sekretarza Kasyna sł PE © x 
Narodowego we Lwowie, ul. Trze- x a 
ciego Maja, L. lv. 319 2 3 $ u % 
wies, 4 Marcowe I Porterowež 
oxoło 300 morgów ornego pola, 80 mor- 3 % 
gow łąk i pastwisk obejmująca. z kom- URZ 
pletnemi budynkami gospodarezemi, z | G$ z bro aru 3 
inwentarzen żywym i martwym do Fl ź B = a s E 
A: 567 Bla coi e rabiego ranickiego W Suchej % 
1Zsza wiadomość u Wgo Pana bornią 
w Kostrzy poczta Skawina. 287 4 8 e jest na składzie w handlu „pod Obrazem“ 20011 13 x 
Osoba wear Sa ŁAC wi W ° ej 
jąca na itepianie. pa ukije lejia. + PO e J. entzla w Krakowie. 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem: N. N. po- 
502 3 3 


Xx 


ste restante Chabówka. 


Fiałkowskich w Bielsku. 


RRRRRNAKAKKIRKKNKKKKKIKAKNKKNKRAM 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


